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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Kraków, środa 15 lutego 1322 


Za i przeciw p. Michalskiemu 


SKI pam orga „Dobtnik" razzievski 
ma Owe głosowanie w Sejmie nad 
projektem Ustawy odb A P PIRA 
leyatywy jednego udowy, które wyszło z ini- 
jposła Bryla 7 z przywódców P. S. L. „Piast“, 
p Micnalskiemy zmie było skierowane przeciw 
łalności p. Michal Peja cje” dc całokształtu dzia- 
samym num rs iego „Robotnik“ pisze w tym- 
bezwzględny KU występowaliśmy w sa 
chalsk je, e krytycy przeciwko p. Mi- 
Przyjeta mu. Natomiast prasa burżuazyjna 
eni aea rzeczywistym czy kłamamym 
m Użygzynem. Sejm poniżył się to tego sto» 
Pria, żę pozwolił sobie odebrać najważniej- 
Sze Eonstylucyjne uprawnienia, Teraz jeste- 
my swiadkami zmierzchu p. Michalskiego. 
Sejmie p. Michalskiego popiera właściwie 
tylko klub pracy konstytucyjnej. „Gaveta 
Warszawska“ wczawaj w artykule wstępnym 
dała p. Michalskierna odkosza i oświadczyła, 
Że p. Micnalski zawiódł nadzieje endeckie 
co do uzdrowienia finansów." 

| Michalski w sprawie odbudowy, w spnwwie 
Pane Git wydatków na szkolnictwo, w sprawie 
joniacznej, ale bez systemu i dowolnie stosowa: 
pi oszczędności, w sprawie bezmokęcia i w ta- 
k szeregu innych spraw dowiódł, że nie mą 
dają SCYT do przeprowadzenia zamierzonego 
| ela, Ma dobig wolę, tò aje da sią zaprzeczyć 
i Ala jest zreszią żadną zasługą, gdyż przecież 
a tego wiaśnie celu zamianowano go mini- 
Sirem skarbu, ale — jak wogóle w życiu — Sa 
za dobrą wola nawet z dodatkiem niestosun- 
owej do zdolności odwagi jeszcze nikogo nie 
kiej R mężem stanu i zbawcą ojczyzny, za ja 

Sto? Pewne stery obwołały p. Michalskiego, 
tOPniowo także inne stronnictwa, które z po- 


Pegi albo się nie zoryentowały co dp kwaliti- . 


CYi p. Michalskiego, albo były zbyt słabe wos 
© jego i jego udherentów butnego wystąpienia, 


Zynają poznawać się na istotnej wartości W. « 


p Istra skarbu i w miarę mnożących się jego 
tdów zaczynają coraz krytyczniej odnosić się 
3 jego zamierzeń. A z chwilą, kiedy stronni- 
twą Polityczne zaczynają działalność takiego 
»Meża opatrznościowe20" brać pod lupę, nasty- 
Puje bezwarunkowo jego zmierzch polityczny. 


Jeġeli mówimy o stronnietwach politycznych, ` 


k mamy na myśli przedewszystkiem dwa: ende 
wi ludowców, które — UCZ % różliyca powo. 
W — zaczynają odwracać się cd p. Michalskie- 
jA Slzębu; grób jego karyery ministeryalnej, 
jez tecya zwalcza p. Michalskiego za jeden punkt 
woo dzialalności, mianowicie za dążenie do wpru 
siy ol monopolu tytoniowego w całem paŭse 
tail: co p.evawiłopy kilkunastu pozna; skich 
ms Aliuiów tytwniu olbrzymich zysków. Ende- 
i a, której twierd zą jest były zabór pruski, wy- 
_OPUJE w tym wypadku w roli obrońcy wielkie» 
„Bo kapitału, co zresztą robiła też przy uchwala. 
R daniny, Możliwe, a nawet prawdopadołyne 
; że endacyg dąży do obalenia p, Michalskie- 
mgo iym zamiarze, aby przez usunięcie głów: 
ton, aru obalić cały rząd i POWrócić do usi- 
AB uchwycenia władzy, jak to Zamierzałą w 
z © Przed nominacyą p. Ponikowskiego, 
czaj o ych, jak wyżej podaliśmy, motywów zwał 
mu „° Michalskiego ludowcy. Nie zapomnieli 
lapių Daze: jaką musieli dk przy uchwa- 
rerom "RY w obronie podstawowych wymogów 
i " telnej; sie moga trawi Oszczędności 
cu w sprawie tek dla wsi ważnej, 


då 
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Ru 
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Gowa; nie mogą A43% zapomnieć, że 
podstąą,. CU Mietalskiegę Zostanie zachwiana 
kto wie „, ; "ia gabinetu obecnego | wówczas, 


nieopstygni Staby się droga àv powrotu do tak 

Porzneonej władzy. Toteż olicyalny 
tów „Kuryer Lwowski” w każdym 
muy ton występuje Przeciw p, Mie 
Nie będzie,ny, cytowali_rozmaityyh,. 


- skiego, w kt 


głosów tego dziennika; wystaczy zacytoranie z 
ostatniego (poniedziałkowego) numeru tego pi- 
sma tytułu telegramu z Warszawy: „Destrukcyj- 
na działalność min. Michalskiego", aby mieć por 
jęcie, jak organ ludowców locenia działalność 
p. ministra skarbu. 

Równocześnie atakuje go endecya, jak podali. 
śmy, z innych motywów. Główny organ endecyi 
„Gazeta Warszawska“ wskazuje, że p. Michalski 
w niczem nie spełnił swego programu, mianowi- 
cie nietylko nie poprawił finansów państwa, lecz 
przeciwnie — pogorszył je. Obejmując stanowi» 
sko z końcem września z. r., p. Michalski zasiał 
w obiegu 178 miliardów marek polskich; obecnie 
(z końcem stycznia) obieg ten doszedł do 227 mi. 
liandów. Oprócz tego p. Michalski wypuścił bo- 


'my skarbowe za 18 miliardów tak, że w okresie 


od października 1921 do końca stycznia, zadłużes 
nie wewnętrzne wzrosło o 67 miliardów, P, Mi- 
chalski twierdził, że danina ma posłużyć do 
zmniejszenie obiegu banknotów; tymczasem da- 
nina w spodziewanej wysokości 80 miliardów już 
została prawie skompensowana nowemi emisya» 
mi biletów i bonów! A przytem na co użyto tych 
pieniędzy? Na odbudowę p. Michalski pieniędzy 
nie ma, ną szkolnictwo nie ma, dla beźzrobótnych 
nie ma! Kolega jego z ministewvstwa pracy. p. 


„Dauowski podaje ilość bezrobotnych w Polsce 


na 190 tysięcy, chociaż w rzeczywistości jest ich 
daleko więcej, a p. Mieńalski nie chce nawet dy- 
skutować nad tą bolesną sprawą i konsekwan- 
tpie sabotuje prace komisyi, 


W świetle cytowanych cyfr i czynów dzialal: · 


ność p. Michalskiego przedstawia "się bardzo 
znikomo. Śmiało można stwierdzić, że pod ża. 

ym względem — pominawszy sztuki robienia 
hałasu około swej osoby — nie spełnił pokłada: 
nych w nim przez innych, nie przez nas, nadziei, 
a cztery miesiące powinny były wystarczyć na 


O zachowanie się p. Michalskie: 


iistycznej 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
Rocznik XXXI. 
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winien być na Targu Poznańskim 
19—27 marca 1922. 178 


złożenie egzaminu w formie odczuwalnej, w for- 
mie spodziewanej. Toteż wszystkie stronnictwa 
obecnie odsuwają się ad niego i zdaje się, las p. 
Michalskiego jest przypieczętowany, Nie zmieni 
tego nawet wielka (co do ilości wierszy) obrona, 
jakiej się podjął. „II. Kuryer Codzienny”, voz- 
pisawszy się w niedzialnym numerze na dwóch 
kolumnach. co p. Michalski zrobił į że przeciw» 
nicy jego nie mają racyi. 
W tym akcie oczyszczania p, Michalskiego jest 
organ Krakowski „zupełnie odosobniony. Nie 
wchodzimy w to, że tansam dziennik przed kilku 
jeszcze dniami zupełnie inaczej oceniał działal. 
ność p. Michalskiego; uderzającem jest tylko, 
że podczas gdy olicyalny organ ludowców. wy 
rzeka się p. Michalskiego i nawet silnie go pod: 
kopuje, to  wiicyalny organ  nieoficyalnezo 
członka klubu piastowców zużywa tyle papieru 
i farby drukarskiej w obronie ministra, które- 
mu — a wie g tem dobrze — ta obrona nic już 
nie pomoże. „Najbliższę sadania“ ministra skar- 
bu, "które -„łiuryar" wylicza, przypadną do wys 
konania następcy p. Michalskiego. Trudno będzie 
utrzymać się ministrowi, którego właśni kole- 
.twy chcą się pozbyć, naturalnie, nie —- jak pisze 
„Kuryer“ — z powodów resortowych, nie z po”. 
wodu zaglądania do ich garnków, ale z powodu 
przyjścia do przekonania, że dotychczasowa dzia 
łalność ministra skarbu . pozostała bezowocną, 
„a dalsza może wprost być szkodliwą, P. Michale 
ski ma „szczęśliwą rękę: nietylko zraził sobie 
stronnictwa, ale į w ścisłem kółku tuzina mini- 
- strów nie potrafił zyskać sympatyi. Pójdzie, nie 
zostawiając po sobie żalu, 
ij. 


„wobec sprawy bezrobocia 


Telefonem od korespondenta „Napizodu*) 

i Warszawa, 13 lutego. 
Wezoraj wieczorem do pałacu: namiestnikow- 
órym mieści się prezydyum Rady 
ministrów, przybył marszałek Sejmu Trąmpczyń- 
ski i odbył korferencyę z p. Ponikowskim. Kon- 


ferencya dotyczyła konfliktu między p. Michal- 
skim a komisyą dla sprawy bezrobocia. P. Mi- 
chalski «w bieżącym tygodniu wygłosi przed 
komisyą skarbowo-budżgtową expose o położeniu 
finansowem państwa. 


Sprawa dymisyi ministra Narutowicza 


(felefonem od korespondenta Naprzodu“). 
Warszawa, 13 lutego. 
Do dziś sprawa dymisyi ministra robót publi- 
cznych Narutowicza nie jest załatwioną. Z kance- 


laryi Naczelnika państwa w Spale nie przyszła 
dotąd odpowiedź na prośbę o dymisyę. Przypusz+ 
czać należy, że prośba o dymisyę zostanie Odmo- 
wnie załatwiona. 


Powrót Naczelnika państwa 
do Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Powrót Na- 


- czelnika państwa ze Spały spodziewany jest 16 bm. 


Towarzystwo polsko-holenferskie 


Warszawa. (Tej. wi. „Naprzodu*). W Hadze po- 
wstaio towarzystwo polsko-holenderskie, którego 
celem jest popieranie zbliżenia obu. narodów. 
Pierwsze posiedzenię odbylo się pod przewodni- 
ciwem de Kuntera, prezesem wybrany został prot. 
Kraus, wiceprezesem Jan Wijk. 
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Amerykański doradca kolejowy 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzedu”). Prezydent mi- 
nistrów przyjął pułkownika amerykańskiego Bar- 
bera, doradcę technicznego w ministerstwie kolej. 
Obaj odbyli konferencyę w sprawach kolejowych 


ja au i | Ta MA j r O ua 
UBiENACYŚ Z Krasow wsohodmiei 
Warszawa. (TeL wi. „Naprzodu*). Prezydent mi- 
nistrow pzzyjął delegacyg z kresów wschodnich 
pod przewodnictwem Jozefa Fetockiege i Horwalu 
w sprawach położenia Polaków ną kresuceh. 
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Obrady Sejmu wileński lego nad formula 
= orzaczeniową 


Dyskusya na sobotniem posiedzeniu — Oświadczenie FPS 


Stanowisko rządu polskiego 
wobec formuły orzeczeniówej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

Warszawa, 13 lutego. 
„Przegląd Wieczorny“ donosi: Ovinia kó: rzą- 
dowych w stosunku do proponowanej w 5-me 
wiłańskim formu:y orzeczeniowej jest grzychy. na. 
Formuła ta umożliwia rządowi prowadzenie po- 
lityki, mającej na celu nadanie sprawie rzy ą- 
czenia Wileńszczyzny do Polski sankcyi niezzę- 

dnej za wzgigau na położania międ zynstodowe. 


Komisya kontroina Ligi narodów 
Warszawa, 13 lutego. 

Bawi tu komisya kontroina Ligi naredów dla 
sprawy poisko htewskiej z puskOWALki em Cikar- 
digñym na czele. Komisya czyni siarawma-0- po= 
zwuianie na powrót do Wina arasżiowanych, Cie= 
słanycii do granicy litowskiej ajgiiatorów niewżkich 
i biaioruskich. 

Oticyalny termin urzędowania komisyi kończy 
się 15 b. m. W tym umu wyjudą co Genewy 
puikownik Chardigny i kapitan jugos.ow.ański 
Lasie. W Warszawie pozosiamie jeszcze podpuł- 
kownik japoński Tsutsui, ktory potem uda się 
do Krakowa, Lwowa, Poznama ir Zukopauezo, 
a stąd przez Pragę do Paryza. 

Wiino. (PAT.) Po odczyianiu uzgodnionego 
projektu tofmuy OTzeczeiiowej pusi Wauervo- 
wicz motywowai pószcezegulne pukay i prosil 
6 uchwelenie przedstaw cucjo wiicskiu GLEBCZO. 

niowego (oklaski), 

—  Następnse w intieniu PPS zabiera gios pos. 

Zasztówt, który podkreśla, że z calem poczu- 
ciem odpowiedzialności staje prized tak ważną 
dzcyzyąg, mającą zapaść w sprawie losów Ziemi 
Wileńskiej. Rozumię, ciągoaął daiej mowca, ze 
naszyni obowiązkiem jest dążyć do tego, aby 
wkroczyć ma drogę wyszukania wspólnej for- 
muły: Klub PPS, -pragnąc uniknąć nato: ogu- 
mienia i podkreślić s«bje dążenia wnos. swoją 
dexlaracyę (mówca odczytuje ję). Jasnem jest, 
że to co lączyło nas z Rosyą było wyrazem gwal- 
tu i nieprawości i narzuccnej uam przemocy, — 
Wszystko, co mieliśmy od Rosyi łączyło sę Z 
pojęciem wielkiego nieszczęścia, które kraj 
nasz odrzuciło o całe stulecie od zachodu. — 
Mowca zgłaszając wniosek orzeczeniowy PPS 
wzywa do zapomnienia o różnicach, jaie dz e- 
lą społeczeństwo, gdyż uchwała Sejmu przezna- 


czóna jest na zewnątrz, a nie dla Polski. Na- , 


stępnie mowca odczytuje rezolucyę orzeczenio- 
wą i uzasadnia jej punkty, Wychodząc z zało- 
żenia klasy pwoletaryackiej, mówił poseł Zasz- 
towt, jako podstawy całego narodu « podstawy 
rozwcju calego państwa, pęk i chcemy na- 
wiązać łączność z państw n polsk em. Wiemy, 
że w przeciwieństwie do iFnych państw Polska 
jest czynnikiem pokoju i dla tego przystępując 
do Polski wzmocnimy czynnik pokoju tax do- 
brze dla naszego kraju jak i dla calego świata. 
Nie wolno odbudowywać tych rzeczy, które ży- 
cie przekreśliło. W Polsce widzę symbol odra- 
dzającego się życia, widzę waleczągy obronę 
wyzwolonych narodów i ludów, Idźmy po tej 
linii, którą historya Fłakreśliła dla przyszłej 


drogi rozwoju świata. 

Następnie zabiera głos prezes klubu Odro- 
dzenia pos. Stefan Mickiewicz. Mowca nawią- 
zuje de historvi unii poisko-litewskiej i w dal- 
szem swem przemówieniu wypowiada się za 
zisliżemiem polsko-litewskiem. Mow ca wypowia- 
da się przeciwko uz zgodnionej formule'i propo- 
nuje przyjęcie formuły swsgo klubu, którą od- 
czytuje. 

Po oświadczeniu marszałka, że dyskusya ge- 
nera!na nad wnioskiem komisyi politycznej , Od- 
będzie się w poniedzialek mos edzepie ząm- 
kniçto. A 

Porządek obrad Se!mu 

Wilno. (PAT). Wczoraj odbyio sie posiedzenie 
konweniu Seniorów w sprawie ustalenia planu 
przysziych prac Sejmu. Ustalono porządek 
dżenny następnego posiedzenia plenarnego, 
który przewiduje dys<usyę generalną w sprawie 
ucnwa y zasadniczej. U-talono pierwszą koleikę 
mówców w ogólnej ileści 15, stosując kiucz par- 
tyjny takisam, jak dia konwentu, t. j. jednego 
mówcę na 10 posłów, przyczem każda niepełna 
dziesiątka otrzymuje prawo przedstawienia je- 
dneio mówcy. Stosownie do tevo klucza okre- 
ślono ilość móweów dla zespołu stronnictw ña- 


rodowych 5, dla rad ludowych 4, dla stronni- ~ 


ctwa ludowego 2, dla innych klubów po jednym 
Większość stronnictw reprezentowanych w kon- 
wencie wypowiedziała się za tem, aby przed 
uchwaleniem zasadniczej formaty orzeczeniowej 
nie były dopuszczone na plenum żadne wnioski 
i inlerueiacye. Następne posiedzenie Sejmu wy- 
znaczono na wiorek na godzinę 17. We środę 
odoędą się dwa posiedzenia: jedno o godzinie 
10 rano, drugie o godzinie 17, Ranne debaty 
poświęcone będą sprawie regulaminu, popolu- 
dniu odbędzie sę w dalszy m ciagu dyskusya 
generalna. We środę o godzinie 15 odbędzie się 
przyjęcie delegacyi pasa neutralnego. 

wino, (PAT), Piaie posiedzenie. Seimu rozDo- - 


„cżęje się w. poniedziałek 6 godzinie 17:50. Od- 


cżytauo Loiządek dzienny, który przewiduje: 
1) komunikaty imarsżaiku, 2) Wrudlatye, 3) 
wnioski, 4) aeklaracye, 5) dyskusya generalna. 
Po przyjęciu porządku dzieńiezo uGdczytano 


uferpelacye, poczetm rozpoczęła się dysklsya 


generalna naa uchwalą. orzeczeniową. Fierwizy 
zabrał głos Janikowski z Rad ludowych. 


alk a A Ze 
O zbliżenie polsko-litewskie 
"Kowno, (PAT) Prezydent ministrów 'Galwa- 
rauskas złożył na radzie miristrów oświadcze- 
nie, w kiórem zaatakował Polskę za jej polityżzę 
w spzawie wileńskiej, jednoczesnie jednak wy: 


powiedział się za: koniecznością zkliżenia bitwy 


do Felsui, Dalej powiedział Galwanauskas, że 
Litwa ‘Solid: aryzuje się z dążeniem mocarstw w 
sprawie ustalenia gOkoOju i Życia gospodarczego. 
Jako suwerenne państwo Litwa jest gotowa 
współdziałać czynsie w dążeniach pbkojowych. 
Litwa chce zlikwidować walutę Oberostu, do- 
kończyć obrachunku z Niemcami w sprawie 
szkód wojennych i stosunek z tem państwem 
uregulować. Względam Rosyi Litwa ściśle trzy- 
mać się będzię układów pokojowych, 


Obrady górnośląskie w Genewie 


Genewa. (PAT) Minister Setiffer i podsekretarz 
stanu Lewald odbyli pierwszą konferencyę z pre- 
zydentem rokowań niemiecko polssich Calonderem. 
Ponieważ p. Calonder lekko zaniemógł, pierwsze 


plenarne posiedzenie odbędzie się dopiero we wto- 
rek po południu. Podkomisye zębrały się w. po- 
niedziałek. . 


Spór angielisko-irancuski o termin 


konierencyl 


Paryż. (PAT) Wczoraj w Londynie nie byio 
jeszcze wiadomem, kizdy rząd angelski edno- 
wię ra memoryal francuski w sprawie konie. 
rencyj w Genui. Przypuszczać należy, że odpo- 
wiedź ta nastąpi dopiero po dłuższym stosuu- 
kowo czasie i że bgizię edmowno, jeże okodzi 
o Odroczeni» konieiencyi gtnueńskiej, Jax siv- 
chać z otoczeni® Lloyda George, stoi on na sta- 
gowisku, że nie należy tracić czasu w dąż¿niu 
do przywrócenia równowagi eospodarczej. więc 
termin otwarcia konierencyi genueńskiej musi 
być w dalszym cięgu utrzymany, 


Genui 
O udział Polski 


Paryż. (PAT) „Temps* zaleca. aby  rzeczo- 
znawcy francuscy mający prowadzić przedwsię- 
pne badania w kwestyach stanowiących temat 
obrad konferenci genueńskiej porozumieli się 
nietylko z rzeczoznawcami głównych mocarstw 
sprzymierzonych, lecz także z przedstawiciela. 
mi Pciszi, Belgii, Rumunii. Czechosłowacyi- i 
Jugoslawii które ze względu na ziuajemość eto- 
sunsów będą mogły przedłożyć wiele cennych 
wiadomości w sprawie Rosyi, 
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Udział klędzynarodówki zawodowej 
LĄ! GIĘUZZNADUDWAI ZAŃOUGKOJ 
w konfe.gncyi 

Rzym- (PAT) Biuro Międzynarodowego Zjedno- 
czena Zwigęzków zawodowych na ostatniem swem 
posedzenu w Am-terdamie powziyło nasiępu aça 
uchwale w sprawie konferentyi genucńskie': 

Że względu na to, że międzynarodowa zurgani- 
zowana klasa robotnicza winna uzyskać posiuch 
w czasie, konferencyi genueńskiej, zwołuna zostaje 
za pośredniciwem'M 4dzynarodowego źjednoczen a 
Zwąsków Zawodowych w tym-amsm Cząsie da 
Genui osobsa konfareccya, w której wszmu ndz ał 
m ędzy innymi: komitet wykonawczy Międzynato- 
dowego Zednoczenia Zwązków Z vodowych 
(oprócz biura po ieonym deiegacie z każde; „z dzie- 
sięciu giup, z których skiada się centrala Międz. 
Zjedn, Zw. Zaw., oraz po jednym d-iegacie z ka- 
żdego Łedncczenia związków zawudowy,ch posz- 
czególnych krajów). 

Na temsamem posiedzeniu został ustalony po 
rządek dzienny międzynarodowego zjazdu Ziedn. 
zw. zawod. kłóry ma się odoyć w kwietniu r. b. 
w Rzymie. Program ziazdu obejmuje punkty na- 
stępujące: 1) k weStYM 8 godzinnego an'a pracy 
w zżwązku z wimaganiam obecnych potrzeb: go: 
spodarczych, 2) gospodarcza odbudowa Europy, 
3) antymihtaryzm a k'asa robotnicza. Następnie 
będą omówione wyniki międzynarodowej akcyi ra- 
tunkowej dla głodnych w Rosyi, żoryanizowanej 
przez Z ednoczenie Awiązków zawodowych w po- 
szczególnych krajach, 


Ustępstwa ang'e'skia 

Berlin. (PAT) Jak donosi biuro Wolffa z Pary- 
ża, zgoda Anglii na konierencyę rzeczoznawców 
stanowić będzie jeuyne ustępstwo ze strony ane 
gielskiej na rzecz Fiaucyi. Ma Gdrocianis konte- 
rencyi genueńskiej na trzy miesiące Anglia zgodzić 
się nie zamierza. Londyńskie sfery miarodajne 
przypuszczają, że odłożenie konferencyi na dwa 
tygodnie wystarczy na dokładne dokuńczenie po» 
trzebnych przygotowań. 


Udział małej ententy 

Paryż. (PAT) Przybył tu dc Benesz, aby przed- 
stawić stanowisko inałej aks w spitwiet SRy- 
złęŁeneyi senueńskicj, > 

Patyż. PATI Beneśz óżwiadczył przedstawinie. 
lówi „Pett Parisen"; że pczybyi do Pa yża, any 
się poinformować o poicżemu weuwnątcz naalięyi, 
oraz przedstawić aliantom stanowisko małej ene 
tenty wobec konlerency! w Genui. Maia ententa 
postanowiła odbyć konierencyę przygotowawczą, 
aby w Genui wystąpić na podstawie wś innego 
programu. Co do Rosyi oświadczył Bunesz, że Cze 
chosiowacya pozostaje od dwóch lut w stosunkach 
handlowych z Rosyą i komunikaeya odvywa się 
-bez zarzutu. Mała ententa nie ścierpi — powiee 
dzial Benesz — w żadnym wy.adku, aby który. 
kolwiek Habsburg powióti na tron węgierski, 

Paryż. (PAT) „Matin“ donosi, że koufeiencya 
przedstawicieli małej ententy zbierze się okoio 20 
bm. w Be gradzie, SAP OJEJE nie będz.e miała 
charakteru poliiycznego, a jej celem będzie susta- 
lenie programu finansuwo-*gospodarczego malej en- 
tenty d.a konterencyi w Genui. 


Możliwość ustąpienia 
Lloyda George'a 
Paryż. (PAT) Według „Echo de Paris* w lon- 
dyńskich kotach politycznych mówią o możliwości 


ustąpienia Llvyda Georgea. Ma być jednak rzeczą 
pewną, że Lloyd Geoige doprowadzi jeszcze do 


"końca rosowania w sprawie konferencyi genueń- 


skiej, gd,ż w tej sprawie może liczyć ńa pópar- 
cie wszystkich stronnictw angielskich. Gdyby po 
„zakończeniu tych rokowań nastąpi:a dy m.sya Lloy- 
da Georgea, wówczas będzie Chambeciain starał 
się przedewszyslkiem utworzyć gaoiiet czysto» 
konserwatywny. A gdyby mu się to nie powiodło, 
wchodziłby w grę prowizoryczny rząd Baifouta, 
którego wpływ osobisty od czasu konietencyi wa- 
szyngtońskiej znacznie wzrógł, Balfour będzie usi- 
łował stworzyć nową koalicyę, w skiad której 
wejdą także niezawiśu liberal, do których miaiby 
się także przyłączyć Asquith i lord Qrey. 
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Groźne wieści z ladyj 
Londyn. (AW). Wiadomości z Bombaju donoszą, 
że stejk na kviej wschoJinej ruższeczu Się W za- 


„strag:ająty SpysQU. Curaz częściej zdarzają się akty 
sabolażu, 
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To Się podoba endeckiemu 
organowi 


Organ emdecki „dla imteligencyi" — „Gazeta. 
Warszawska“ z satystakcyę podaje następują- 
cy obrazek. który jakoby miał się zdarzyć w 
Piotrkowie: 

l „Nie mają jakoś szczęścia socyaliści nawet 
po śmierci. Jak zły duch ciąży nad nimi w 
powietrzu mak czerwonego sztandaru krwi 
i nienawiści. Niedawno w Piotrkowie pod- 
czas pogrzebu członka PPS į Związków kla- 
sowych śp. Kółodziejczyka, przyłączyła Się 
do orszaku pogrzebozego grupa jego „to- 
warzyszy' socyalistycznych z czery'onymi 
sztandarem. Na widok sztandaru, ksiądz 
odmówił dalszego udziału w pogrzebie, wo- 
bec czego niosący trumnę koledzy zmarłe- 
go z NPR postawili ją na bruku, a łdą*e w 
orszaku vne zmarłego, z siostrą na cze- 
'e, rzuciły Się ną zocyalistów, wydarły im 
sztandar i podarły na strzępy, Rezultatem 
zajścia były liczne siniaki i pobicie silne sio: 
stry zmartego, zaś epilog odbył się przy 
spisyw aniu Protokółu u władz policyjnych“. 

i Otóż całe to opowiadanie (o ile nie jest zmy- 

enem’ Tie przynosi żadnej ujmy zmarłemu 

gccyaliście. lecz charakteryzuje dobitnie c'em- 
pote 1 *aciekłość tych uczestników pogrzebu, 
gtórzy z Bocyalizmem nie mieli nie wspólnego. 
| Co o takich enpeerowcach, Którzy 
|WJIĄWSZY mą ramiona trumnę, jako (koledzy 
|zmarłego, pozeucają ją następnie ne drodze, gdy 

(psią iz się rozsiendza na widok czsronego sztan 

(daU -— godła idei zmarłego? Tak może postą- 

pić SIoś niosący pakunek, gdy mu za maly o- 

fiarują napiwek, ale wobec zmarłego, odpro- 

ygedzanego do grobu, mogę tak się zachować 
tylko dzo zdziczałe natury... Jeżeli owi enpe- 

(prUWCY tak ogłupieni sẹ famatyzmem, czemu 

gali oddawać ostatnią przysługę zmarłemu ko- 

jedzo należącemu do PPS? Wszak przybyli nie 
jako Shużpą kościelna, lecz jako koledzy. Tak 
samo fatalnie zachowała się rodzina. o ile isto- 

(mie wszczęła awanturę i bójkę z tym, kto niósł 

j dar — nies uszanowała bowiem przekonań 

'amartego i zakłóciła jego pogrzeb. 

|! Ale najobskurniejszę role odgrywa tu organ 

gnteligencki endecyi, który notuje takie zajście, 

jako epizod w długim szeregu różnych napa- 
do odczytania go z ukontentowaniem. 
22A 


<0 zniesienie ustawy wyjątkowej 
przeciw wojskowym 


' Na posiedzeniu Sejmy y 10 lutego tow. posto- 
wią Lieberman i Marek przedłożyli projekt u- 
mawy o zniesienie stany wyjątkowego przeciw 
osobom wojskowym, Ustąnowionego ustawę z 


„NAPRZOW 


Ar. 1. 

Uchyła Się mice obowiązującą ustawy z dnia 
1 sierpnia 1919 r. o odpowiedzialności osób 
wojskowych za przestępstwa z chęci zysku (Dz. 
U. P. Nr G4. poz. 386:. 

Art 2. 

Sprawy, które w chwili wejścia w życie ni- 
niejszej ustawy nie zostały jeszcze prawomocnie 
osadzone, podlegają z ową chwilą orzecznictwu 
w myśl postanowień obowiązujących ustaw kar 
nych. | 

Art. 3. 

Sprawy, w których w chwili wejścia w życie 
niniejszej ustawy wyrok prawomocny już 
wprawdzie zapadł, lecz nie został jeszcze wyko- 
nany, mają być bezzwłocznie przekazane Naj- 
wyższemu Sądowi Wojskowemu, który wymie- 
rzy zamiast kary śmierci odpowiednią karę po- 
zbawi enją, wolności wedle swojego uznania, 

ù Art. 4. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem o- 

głoszeniu jej w dzienniku Praw Państwa, 
ATE Sy 

Wykonanie min'cjszej ustawy poleca się mi- 
nistrowi spraw wojskowych. 

W uzasadnieniu tego projektu wnioskodawcy 
wywodzą. że ustawa o odpowiedzialności osób 
wojskowych za przestępstwa z chęci zysku ma 
cechę ustawy rojeniej i wyjątkowej. Została. 
oną uchwalona swojego czasu pod presyą Osób 
wojskowych, przyczyniających się nadużyciami 
do dezorganizacyi walczącej na froncie wśród 
ciężkich warunków armii. Gdy zaś obecnie od 
dłuższego czasu trwa stan pokojowy i demobi- 
lizacya została ukończona, niema najmniejsze- 
go pawodu de utrzymywania nadal mocy obo- 
wiązującej tej niesłychanie drakońskiej wyjąt- 
kowej ustawy, 


Ropiejąca rana 


W dniu 7-ym lutego Scjm przyjął w drugiem 
ózytaniu uchwałę, mą mocy któr. rozciąga się 
na Małopolskę ustawę o załatv aniu zatargów 
zbiorowych w rolnictwie. t 

Stosowanie tej ustawy w Małopolsce, gdzie 
dotychczas samowola obszarnikow w stosunku 
do robotników niczem prawie ni- jest ograniczo- 
na, jest niezmiernie pożądane. Jednakże usta: 
wa ta dopiero wiedy może przyczynić się po- 
ważnia do uzdrowienia stosunków, gdy na Mało» 
polske rozciągnięty będzie również obowiązują. 
cy w b. zaborze rosyjskim dekret o pracownis 
czych związkach zawodowych. Dotychczas bo: 
wiem administracya galicyjska jest zdania, że 
jej ten dekret nie obowiązuje i że Związek robo- 
tników rolnych zalegalizowany w Warszawie, 
niclegalny jest w Małopolsce! Podkreślić nale- 
ży, że w danym wypadku mamy do czynienia 
z jaskrawym przejawem. separatyzmu jedynie 
galicyjskiego, Albowiem i w b. dzielnicy pruskiej 
na podstawie rozporządzenia min. tej dziżlnicy 
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Związki zarejestrowane w Min, Pracy, temsa: 
mem mogą działać i w Poznańskiem. Natomiast 
biurokracya galicyjska w zakresie orgamzacy! 
rohobniczej uznaje jedynie dawne ustawy j roz- 
porządzenia c. k. austryackie. 

Chowanie się pa prawa zaborcze jest znamien- 
ne dia urzędników Rzeczypospolitej Polskiej, W 
Malopolsce urzędnicy ci bez względu na to, ja: 
kie stanewiska piastują — są powoltem narzę- 
dziem w rękach strupieszałych cesansko-królew: 
sxich norm, oddzielających Galicyę od calej Pol. 
ski. Robotuikowi rolnemu w Małopolsce odma: 
wia się korzystania z dobrodziejstw prawa swo- 
jej ojczyzny w imię utrzymania zasad i praktyk 
cesarsko-królewskicn, w interesie rozwielmożnio 
nego obszarnictwa, które tuczy się krzywdą tych 
najuboższych i najbardziej knzywdzonych. 

Niejednókrotnie omawialiśmy praktyki obszar 
niczospolicyjne, kióre kwitną na terenie mało- 
polskim w stosunku do robotników rolnych. 
Noiowuliśmy również potworny fakt, że wytacza 
się sprawy robotnikom rolnym lub też organi- 
zatorom Związku za to, że tworzą w Małopolsce 
orzanizący«, załegalizowane w Warszawie, na 
podstawie prawa Rzeczypospolitej! 

Zdawaćby się mogło, że Sejm widząc te pra- 
ktyki. z chwilą, gdy postawi się odpowiedni 
wniosek celem uleczenia tej ropiejącej rany, nie” 
uwłocznie załatwi tę tak prostą, jasną, nie bu. 
dzącą żadnych wątpliwości sprawę, Ale gdzież 
tam! Strom'ictwa p. Witosa zarówno w plenum 
Sejmu, jak i w komisyi prawniczej dla jakichś 
nicznadych nam i niezrczumiałych względów, 
sabotuje unormowanie tej sprawy. Sądzimy, że 
bp. Rataj (który głównie zajmuje się salrotażem) 
i Witos zdają sobie sprawę z tego, że swojem 
postępowariem pomagają żubrorn obszarniczym 
w Małopolsce. Cnyba ten przeciwrobotniczy so- 
jusz stronnictwa ludowego z obszarnictwem nie 
jest wyrazem ludowości i nie świadczy dobrze 
o zmyśle ogólno:polskim stronnictwa. które ho- 
duje przezytek separatystyczny, 

Eeatcya obszarnicza skwapliwie korzystą z 
ustus ludowców i śmieje się z nich w kulak 
Stronnictwo ludowe swojem stanowiskiem anti- 
rohotniczem dopomaga obszarnikom do wzmo- 
cnienia ich władzy na wsi i w całem Państwie. 

A gdy stronnictwo ludowe popiera obsząrnie 
ków msłoro!skich w takiej sprawie, jak ujsdno- 
stajnienie prawnych podstaw Związków zawodo. 
wyciu w calej Polsce — staje gię to już skandas 
tem! ` J. Kwapiński - 


Szkoła partyjna 


We środę 15 lutego dr Wł. Gumplowicz: Kwe- 
stya rolna cz. IL. 


POLSKIBANK KRAJOWY 


ogłasza, ża otworzył 170 


Filie w Bydgoszczy 


która rozpocząła czynności bankowe 1 luiego 1922, 


4 sierpnia 1919. Projekt ten. opiewa: 
STEFANIA TATARÓWNĄ zara ipod 
e a 
Przeciw losowi 
Powieść wSpółczęgna Ę 
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Artysta myśliciel o tyle jest szczęśliwszy 
od zwykłego myśliciela i od przeciętnego 
śmiertelnika, że ze wszystkich cjerpień i ze 
wszystkich walk wyzwolić się może przez 
sztukę. Wcieli w postać inną, przez siebie 
stworzoną to wszystko, CO go bolało i po- 
dzieli się trudem życia Z tworem swej wyo- 
braźni. Tamten człowiek Urojony, opisany 
słowem czy tonem, cierpieć będzie za niego. 
a on-dozna rozkoszy przelewanią swych bó- 
tów w twór, który istnieć będzię į wszyst- 
kie smutki nieść z gobD4» > że nie prze- 
miną. Przynajmniej nie Przeminą tak pręd- 
ko, u jego już boleć nie PEJA. 

Foczął robić szkice do Obrazy: Walka 
z przezndczeniem, Szkice, PYY coraz nowe, 
"zupełnie odmienne od siebie. Raz widział 
przeznaczenie w postaci zwykłej, pospolitej 
śmierci, ale pomysł ten wydal mu się zbyt 
banalny, zbyt mało artystyczny w obrazie. 
Potem widział je w postaci zdala spadają- 
cego grotu. co było za trudne do wykona- 
nia, aby wywołać odpowiednie uczucia przez 
środki, jakirai malarz rozporządza. To znów 
zjawiało mu się w postaci walki z olbrzy- 
mem, (0 z poiworera, którego ZNIEŚĆ musj, 
lub weżem. Tworzy} szkice i żaden nie mógł 
go zadowolić. Raz zobaczył nawet przezna- 


czenie w postaci oczu, które go przeszywają 
do głębi. oczu, które idą m istoty jakiejś 
oddalonej a bliskiej — dobrej a nieubłaga- 
nej, stanowczej, bez wahania — istoty, któ- 
rej nie widać dobrze na obrazie, a która 
mówi temi dziwnemi oczami. Męczył się nad 
kompozycyą obrazu, nad wykonaniem je- 
dnego z wielu pomysłów -- pierwszy raz nie 
czuł tej twórczej, porywającej mocy, która 
narzuca Swój temat bez wahania, przez 


który on Sam rośnie, nie pytając o przy- ¿ 


zwolenie rozumu, nie czekając na analizę 
artysty. To szukanie dzisiejsze tak go zde- 
nerwowało, że w gniewie podarł kilka szki- 
ców i rzucił je w strzępach na ziemię. Za- 
wstydził się, przypomniawszy sobie, że za 
chwilę miała przyjść do pozowania osoba, 
której przyjście bylo dla niego świętem nie- 
zwykłem, radością duszy. Nazywał ją za- 
wsze panną Romaną. a imię to wymawiał 
z dziwnym szacunkiem i zupełnie innym 
akcentem, Niż imiona różnych swoich mo- 
delek. Bo też nie była modelką. Spotkał ją 
raz u przyjacieła, przyszła do jego żony. 
Twarz je] przedstawiała tyle oryginalnych 
tech, że postanowił ją wziąć za model do 
kompozycyi „Jesienią“. Po długich namo- 
wach i Pomocy żony przyjaciela udało się 
nakłonić ją, że przychodziła. Czyniła to je- 
dnak bez wiedzy rodziny. 

Stworzył przez to obraz, który należał do 
najlepszych jego dzieł. Ta młoda, tryskająca 
życiem dziewczyna umiała go owionąć 
atmosferą cichego smutku — i patrząc na 
jej rumianą. życia pełną twarz — malował 


piękny koniec żywota. Ona jako bogata 
w urodę kobieta na tle ostatniego dnia je- 
sieni. Żegna coś, co się skończyć musiało, 
jakieś szczęście, o którem tylko marzyła, ja- 
kąś cudowną złudę — w uczuciem kamien- 
nej rezygnacyi. Na tle umierającej ziemi, 
bogactwa barw drzew, wyglądała jak jakieś 
najpiękniejsze uosobienie smutku — tego: 
który już zerwał ze ziemią, przestał cierpieć. 
stał się jakimś smutkiem filozoficznym, sa- 
mym w sobie, a:przez to nieskończenie pię- 
knym. Zdawało mu Się, że obraz ten był po” 
częty w najcudniejszej chwili natchnienia. 
że to była jakaś jedyna w życiu wizya. wi- 
zya, widząca przyszłość. Człowiek tworzył 
opanówany natchnieniem nie to, co widzial, 
a to, co mogło i musiało kiedyś być. Zdawało 
się, że ten obraz cały żył, że chwiały Się je- 
szcze cicho liście na drzewach i padały ra. 
zem ze smutnem spojrzeniem kobiety tam. 
skąd niema powrotu. Każdy liść miał du- 
szę, każda gałażka żyła. Nawet Ciszą żyła 
na tym dziwnym, przepięknym obrazie. 
Sam ukochał swe (dzieło i Nie chciał go 
kończyć. Tak cudne były te godziny two- 
rzenia, że przedłużał je POd różnymi pozo- 
rami i choć obraz wydobywał się z nicości 
dziwnie szybko, on ciagle wynajdywał przy - 
czynę jakąś zwłoki i prosił, by została. 

Przychodziła zawsze w oznaczonej gos 
dzinie, nie spóźniła się nigdy — a on ocze- 
kiwał jej z Icoraz większym miepokojem. 
Przysza jak zwykle. 

. (Ciąg dalszy nastąpi) 


Wiadomości potyczna 


Falszywe informacye „'eue freis 
Presse“ 
W wiedeńskim organie z 12 b. m. zamieszcza 


staiy współpracownik dia spraw wiosuicii, senator 
dr Cirimeni aitykuł z daly Rzym 6 iuteso o no- 
wym papieżu. Opisujac działalność ówczesnego 
nuncyusza w Warszawie ks. Rattiego, p:sze Sena- 
tor między inny mi, że.. „giy armia boiszewicka 
podbiła Polskę i stanęła o kilka kilemetrów przed 
Warszawą, nuneyusz pozcstał ia śwem staruw- 
sku, podczas gdy wszystkie władze cywilne razem 
z rządem polskim wyjechały z Warszawy”. W a- 
domo, że rzecz miała sę całkiem przeciwnie, że 
mianowicie ówczesny rząd Witosu Paszyńskiezo 
wcale nie opuszezał Waiszawy, że owszem w na - 
grożniejszych dniaca walk pod Warszawą pozostał 
na stanowisku. 

Nie dziwimy się włoskiemu senatorowi, że jest 
o tej sprawie źle poinformowany, ale dziwić sę 
należy, że „światowy* organ bezkrytyczn'e dru- 
snuje takie fałsze, mając możność eloćny w posel- 
stwie polskiem w Wiedniu zasiązuąć autentyczne 
informacye, 


Na tlg bezrobocia w Bieiszu-D ae. 
i Oktlicy . 


Biala, 8 lutego. 

Żyjemy w państwie derackratyczycin, w kiurem 
według konstytucyi z 17 marca 19i jeve śmy rów: 
ni wobec prawa, co najważniejsze, praca jest pod. 
etawa państwa i t, q, Zdawałoby się, że ick też 
jest, bo być tak powinno, Nięsiety żyjemy w ka: 
taszrofalnem położeniu gospudarczen i siyszy.mny 
o bezrobociu w calłem -paisiwie, kióre i liclskas 
biatej z okolicą nie omija. Robolricy wobec tego 


chcą tylko pracy i nie więcej iub możność do ży. 


cia od rządu w formie zasiików za czas bezEo0Jo: 
cia, jakoież wglądnięcia w. gospodarkę prywainych 
kapitalistów, którzy się zdemcoralizowali doty -liczas 
sowemi zyskami i w żauen sposób nie chcą się 
mniejszymi zadowolić, 

A że tak jestu nas, podajemy następujący fakt 
do publicznej wiadomości: r 
* W okolicy Bielska w t. zw. Cygańskin. lasku 
przy samym wchodzie do lassu znajdowała się 
restauracya, w której gnieździli się paskarza róż. 
nego rodzaju 1 różni -dorobkiewicze wojenni. lie: 
stauracya La została Sprzedana towarzystwu pod 
firmą „Konfekcya”, pod. kierownictw.m dyrektora 
Lóoblowicza. Towarzystwo to urządziło "wsyaniały 
konfekcyę, w której. nioże mieć około 300 rado: 
tnie i 50 krawców zatrudnienie, w zdrowcj dwu. 
piętrowej saii urządzonej garderobie — jednom 
siowem wedlug najnowszego systemu dla pracy 
i pracowników, Jednakowoż autcjsi fabrykanci o: 
trzymali miiionowe kredyty od rządu. więc co 
ich obchodzi nędza robotnicza? Starają się też 
nadał wyglodnić tutejszych robotników w ten Spos 
sób, iż bielscy fabrykanci mają«Sw:go, rzproz-na 
tania w Tymczasowej Komisyi Rządzączj dla SIĄ: 
ska Cieszyńskiego, znanego wszystkim jako wicls 
kiego „szarfmachera* i hakatystę p. Zipsera rz Mi. 
kuszowic, Aby nie było na micjszu żadnoj kon: 
kurencyi pomiędzy takinu samymi ma miejs:a 
się znajdującemi firmami, jak tiroa „Lan sfeld r 
i „Odzież”, która Gean grube miliony zarobila, a 

najbardziej wyzyskiwa „rakuja swych 
robotników, iga więc ci panowie, a na czele 
reprezentant Komisyi Rządzącej Zipser na antys 
semickim koniku i nie pozwolili firmie nowej J- 
ruchomić przedsiębiorstwa, moapae to tem, że 
jest to miejsce klimutycz?u zaiaj duje 
się duża Ślość ludzi w porze letniej, Lecz odkąd 
jestto miejscem klimatycznem?! I kto jest w po: 
rze letniej tara? Tylko dorobkiewicz wojenny i 
paskarz, a nigdy robotnik. Dalj żądają, aby z po 
wodu braku rmieszkań towarzystwo „Noniekcya 
wybudowało sobie nową fabrykę i r. d. Na pod- 
stawie tych „motywów“ nie udzizliło starostwo 
bielskie razem z Komisyą Rządzącą pozwolenia na 
uruchomienie nowego przedsiębiorstwa, które by: 
loby wielką ulgą dla klasy pracającej a korzyścią 
dla rządu. 

Nie chcemy nikogo brać w obronę, ale chczmy 
dać wygłodnialym masom robotniczym możność 
rarobkowamia, a ludności możneść nabycia tanich 
vrednktów, czego się najbardziej miejscowi kapi: 
taliści obawiają. Zbadawszy tą sprawę  objekty. 
wije, nie można zrozumieć stanowiska władz i 
Komisyi Fzadzącej, bo jeżeli wladze chciały coś 
pedchnogo tiezynić, to mogły sobie zaraz przy za: 
knpnie budynku zastrzedz, iż nie wolno w tem 
miejscu . uruchomić „Konfekeyi*, jednakowoż właz 
dze nie powinny Nigdy traktować rzeczy jedno- 
stroznie tylko patrzeć na cajoksztalt rzeczy, wys 
słać rzeczoznawców i wysłuchać obie strony Ï 


ta ATA Wyż 
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choćby to byli cudzoziemcy, ta skoro tworzą coś 
produztywuegu dla catego spolcczeńsiwa, powinni 
wieg uznanie. 

Niotrywy bomisyi Rządzącej są bezpodstawne, 
ponieważ prośbę o udzielenie pozwolenia ną urus 
ciomienie tejże „horiko: voli Audzie, któ. 
rzy wcale nie wiedzą, gdzie leży Cygański lasek. 

Jeżeli w tej miejstowusci tzusujio stacyl kiimas 
tycznej, znajdują się fabryki sukna, które przewas 
żuie wyrabiają różue apretury, [arbownie i nawet 
irają karbolizowanie sukien w tych przedsiębior. 
stwach, to takie przedsiębicrstwa nie szkodzą w 
kliiwatycznem miejscu. Jest to zrozumiałn, jeżeli 
się zważy, że największą fabrykę posiada p. Zip: 
ser który w komisyi Mządzącej takie wrogie sta: 
nowisko zajął wobec nowego przedsięliorstwa. 

Zapytujesmy się ministwstwo przemysłu i han. 
dlu, czy te stosunki mogą dalaj panować? żąda: 
my cd manisterstwa przemysłu i handlu, aby wyż 
slano komisyę z ministersiwa zdrowia celem zba- 
dania tych stosunków i aby się tą kwestyą pos 
ważnie zajęło, ponieważ mie można się takim Stos 
sunkom dalej przygiąuąć wobEE teġo, że tysiące 
robotników chce Pracy, a tutaj stoją maszyny i 
warsiaty blisko rok? w pogotowiu bezczynnie, bo 
p. Zipser 1 Komisya Rządząca nie chcą, aby się 
Lansfelderom „krzywda“ stała przez konkureacyę 
ze strony „Konfekcyi”*, Dalej zapytujemy p. mini. 
strów przemysłu i hdndlu, oraz pracy i opicki 
spoiecznej, czy są im znane te uchwały Komisyi 
Rządzącej na Śląsku Cieszyńskiem ij czy są Skłon: 
ni poczynić kroki, nie bacząc na różnych Zipserów. 

Również odnosimy się do posłów PPS, aby ze: 
chcieli w tej sprawie zająć jaknajostrzejsze sta. 
nowisko i dażyli do uzdrowienia tych tak niezdroz» 
wych stosunków na Śląsku Cieszyńskiem. Nasi 
tow, posłowie wiedzą, iż lud roboczy na Śląsku 
Cieszvńskiem jest gotów ponieść największg ofiaz 
ry w walce z burżuazyą 1 dlatego spodziewamy 
się, że ta hanisbna gospodarka zniknie, Klasa pra 
cująca BielskazBiałej nie może dłużej znosić tej 
gospodarki naszych haxatystów i wrogów klasy 
pracującej. Wzywamy wszystkie czynniki rządo: 
we, aby poczyniły w tej sprawie odpowiednie kro. 
ki. ponieważ w przeciwnśln razie lud roboczy z 
takimi Zipserami sam porządek zaprowadzi. 


„Strejk generalny górników 
w Gzechach wstrzymany 


Z Fryszłatu donoszą pod datą 10 b. m. z Praci 
czeskiej: Dziś zawarli zastępcy zorganizowanych 
górników ostałe zną umowę z zastępcami przed- 
siębiorców w ministerstwie robót publicznych. 
We iuz tego ukłrdu umowy zbiorowe i decyzye 
sądu pclubownezo w zag'ebiach o brunatnem 
węglu, które miały skończyć swą ważność z koń- 
cem grudnia 1921 bez względu na to, czy były 
wypowiedziane czy też nie, pożosiaą ważnemi, 
o ile nie dotyczą plac i zarobków aż do 31 lipca 
b. r. na terenie caiej republiki, Wyniki pertra- 
ktacyj w Mo: awskiej Ostrawie przed streikiem 
są ważnemi. Zmiany w umowach są dopuszczalne 
o tyle, o ile cbie strony na to się zgadzają. 


Doratki SFW 'unsowe w-zagłębiu karisbadzkiem- 


i w półuocno-zaehodnich Czecuach znosi się 
7% dniem 1 lutego b. r. Przy ewentualnej. redu- 
keyi według orzeczeń komisyi parytetycznej 

wiiczy się je do: zarobku. Praca podjęta zosta- 
pie w dnia 14 lutego b. r. Sobotnia konferen- 
cya balistwowa górników zatwierdzi prawdopo- 
dobni» tę umowę a w niedz elę przedłożona zo- 
stanie do zatwierdzenia radom  kobalnianym 
wszystkich zagiębi, A więc w pońiedziaiek lub 
we wtorek praca znów się rozpocznie. 

LJ $ J 

Morawska Ostrawa. (AW). Po burzliwej konfe- 
rencyi przedstawicieli górników ucuwalono 164 
głosami przeciw 120 podjąć pracg w dniu 14 
lutego. z 


Przegląd | społeczny 


( Strejk witrażystów. W zakładzie witrażów p. Ze- 
leńskiej wybuchł po raz pierwszy od czasu istnie- 
nia tej jedynej w Krakowie (i w całej Polsce) fir- 
my strejk wszystkich pracowników, których nieza- 
dowolenie wywołał nowy kierownik zakiadu, prof, 
Podobiński, obrywaniem płac roboczych przy a- 
kordowej pracy) oraz cGiągłemi omyłkami na nie- 
korzyść robotników przy wypłatach w soboty. 
Z powodu braku zamówień zredukował on pracę 
do 4 godzin dziennie, Gdy wkońcu polecił p aco- 
wnikom robienie porządków w piwnicy, do czego 
zawsze przedtem w tej frmie używano s użących, 
pracowiney zastrejkowali i opuścili zak.aj. Zawmie- 
rzają oni założyć własną spółkę w.łiażową, 


"walczyła z wyzyskiem, 
"rozbić organizacyę, już toe próbując przekupić mię: 
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Z ruchu zawodoweno robotników 
drzewnych 
Kraków.Pocgórzo. W peniedzialek 6 ut:go od: 
byto się pierwsze walne zercmadzenia robotników 
drzewnych, zatrudnionych. w fabryce zapałek 
„Zaicz” i tarlaku w Bonarce, Robcinicy ci są ZOT- 
ganizowani już wd dłuższego czasu w Centruinym 
Związku. i wobec tego, ze tworzą jiż poważ.ią 
grupę, Centralny zarząd postanowił utworzyć oz 
Sobny oddział ji w tym eclu zwołał pjerwsze wal: 
ne zgromadzenie członków oddziału.  Przewodnie 
czył tow. Mroczek, sekretarzowała Żyłówna Aniela, 
Teferował tow. Jaroszewski, który w  obszern;m 
przemówieniu przedstawił znaczenie centralnej or. 


ganizacyi, potrzebę poprawienia stosunków, Szcze: 
gólnie w fabryce zapałek „Znicz“, gdzie stożunki 


pracy są nadzwyczaj nędzne i musi się wybrać 
odpowiedni zarząd, aby tą akcyę przeprowadził. 

Po referacie tow, Jaroszewskiego wybrano nowy 
zarząd, a mianowicie: Mroczek Józef, Kluz Jas 
kób, Żyłówna Aniela, Podraza Józefa, Monicowa 
Rozalia, Jarski Jakób, Perski Józef, Korda Jan 
i Pulechny Stanisiaw; do komisyi  konirolującej 
Florek Władysław, Hrakaczkówna Marya i Ko. 
ściołek Frantiszok, 

Zgromadzenie to skończyło się polecenie nos 
wemu zarządowi wypracowania warunków, które 
mają być wniesione do zarządu fabryki, Siedzibą 
lokaln naszego oddziału jest w Podgórzu w Domu 
róborniczym. 

CLĘSZYCE. Dnia ? lutego odbyło się tu liczna 
zgromadzenie robotników drzewnych zatrudni»: 
Tych w tartakach Dattnora 4 Deckla oraz ka. Sas 
piehby. Przewodniczył tow. Rycbłicki, referent tov. 
Branowicer z Krakowa w óbszernem przemówije 
niu wykazał potrzebę oryanizacyi. która jedynie 
może wywalczyć lepsze warunki bytu. © Szerzg 
mewców przedstawił fatalne stosunki w tamta. 
kach, gdzie panuje ohydny wyzysk, szczególnie 
napiętnowano postępowanie maszynisty tartaku 
Dattnera i Decklła, który stojąc na usługach kas 
jitalistów posuwa się do bicia robotników. Roby: 
bic pracują wbrew ustawie po 12 godzin i wła. 
organizacya powstała i będzie 
na wszelkie sposoby chcą 


ściciele widząc, że 


żów zaufania, już to wydalając ich z pracy, 2ās 
nowie właściejele grubo się mylą, myśląc ża ty. 
mi sposobami rozbij = organizacyg-<<doprowadzą 
tylko swem "postępowaniem do  niepotrzełinego 
kontlikiu. Wogóla stosunki panujące tam wyntas 
gają wszechstronnej poprawy, gdyż i Kasa chorych 
pozostawia wile do życzenia. Staraniem Centrals 
"nego zarządu będzie te stosunki poprawić, 


t. £ - 


Staraniem Komisyi oświatowej PPS i Uniwersy- 
tetu ludowego im, A. Mickiewicza odbędzie się 
wa czwartek 16-go lutego b. r. 


w Krakowie w wielkiej sali Związków zaw. 
przy ul. Dunajawskiego 5 


Amatorskie 
przedstawienie sceniczne 


PROGRAM: 
„Miscz Damosiesa*, komedya w 1 akcie. 
2. „Uirapanie z rozkazu", kon. w 1 akcie, 
3. Uaklamacja. 
Początek o godzinie 7'/a wieczorem. 
Bilety do nabycia wczesniej u tow. Deresie- 


wiczównej w Czytelm rovotn'czej (ul. Duna 
jewskiego 5, Il p.). 


Skia dk 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“: Organizacya 
metłalowców mk 3 000. 


NADESŁANE 


wdowa po obywatelu miasta Krakowa 


zmarła 1i-go lutego b. r. w 73 roku życia. 
Pogrzeb odoył się 13 go b. m. o 3 ej popol. 
w Drohobyczu. 


Z që iów 
Emilia Sicherl a 
f 
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Kraków, 15 lutego. 
O książki dla towarzyszy poznańskich 


Poznańska grupa Związku robotników budo- 
wlanych nadesłała nam następującą odezwę: 
Szanowni Towarzysze i sympatycy ruchu 
Tobotniczego! | 
Po opuszczeniu niemieckiego  Verbandu 
(Związku) utworzyliśmy samodzielną otgani- 
zacyę zawodową, by bronić własnych interesów, 
stojąc wytWwale przy robotniczym sztandarze 
PPS. Chociaż poczucie świadomości organiza- 
cyjnzj wzrasta, to jednak brakuje nam `-ajwa- 
niejszego bodźca do wytrwaiej walki z reak- 
cya Strawy duchowej, Dawne zbiory książek, 
nasza świetlice, zabrali towarzysze niemieccy, 
Chcielibyśmy stworzyć własną czytelnię i bi- 
bliotekę i w tym celu dokładamy wiele sił, ate 
niestoty Szalone bezrobocie w zawodzie budo. 
wlanym, nasze plany niweczy, Z zonieczności 
odwołujemy się do poczucia i ofiarności wszyst- 
kich Organizacyj, towarzyszów i sympatyków, 
oraz literatów, księgarzy, którzy rozporządzają 
przetzytanemi lub zbędnemi książkami, aby 
Ę ćw gZYSZIi z pomocą. 
pisk, nam utworzyć skromną bibliotekę a bę 
"BE wam ma zawsze wdzięczni. Zawsze 
Rola, poprzemy tych, którzy pospieszą nam z 
pz lem materyalnym lub ksiąisazni, jeśli 
O ruch w naszym zawodzie ożywi się. 
» zwa ta jest wymowneim świadec'scm, jak 
Obotnik łaknie wiedzy i jak głębokie posiada 
Zrozumienie dla pracy oświatowej w szeregach 
lasy robotniczej. Toteż każda orga. izacya i po- 
Szczególni tow. powinni niebawem zasilić bi- 
liotekę towarzyszy poznańskich. 
Książki i datki nadsyłać na adres: Centr. Zw. 
robotn. budowlanych w Polsce, grupa Poznań, 
plac Sapieżyński £a I. p. 


Goście jugosłowiańscy w Krakowie 


Josip Kosor, najgłośniejszy z współczesnych 
jugqsłowiańskich autorów dramatycznych, 
przybędzie jutro do Krakowa, gdzie zabawi przez 
kilka dni. Niebawem wystawić ma teatr lwowski 
dramat jego „O skibę”, który odniósł niezwykły 
sukces na wielkich scenach europejsftich, osta- 
tnio w Niemczech. — Od kilku dni bawiący w 
naszem mieście znany jugosłowiański nistoryk 
literatury Vilim Francic wygłosi we czwartek, 
16 pm., w Związku literatów (Dom artystów, plac 
św. Ducha) publiczny wykład w języku polskim: 
„O współczesnej literaturze jugosłowiańskiej", 
w któym omówi twórczość Kosora, Vojnavica, 
Nazora, Sza" tica, Krleże i Cankara. Na wyklas 
dzie będzie obacny Kosor, Ze względu na gości- 
nę słynnego autora jugosłowiańskicgo i przyjazd 
ilkudziesięciu studentów jugosłowiańskich na 
studyą uniwersyteckie do Krakowa, wykład 
Francica w Związku literatów będzie pewnego 
rodzaju manifestacyą Przyjaźni polsko-jugosło: 
wiańskiej, Sądzać należy, że sfery literacko naus 
towe į publiczność nasza weźmie w wykładzie 
liczny udział i zgotule serdeczną owacyę prz:d- 
Stawicielom literatury bratniego narodu w osor 
bach pp. Kosora i Francica, 


—— 


Kartel młynarzy krakowskich 


chce spowodować oodwyższenie cen 
pieczywa 


(k), Jak się dowiadujemy, piekarze krakowscy 
zamierza ą podnieść ceny pieczywa, Podwyżka ma 
wynosić 4 mk na bułce, A 14 mk na 1 kg. chleba. 
Winę tego przypisać należy kartelowi, jaki się 
utworzył wśród młynarzy powiatu krakowskiego 
i podyórskiego. Niesumienni Ci przemysłowcy, jak 
się dowiadujemy, wykupili całe zapasy zboża z 0- 
kolicznych dworow i obecnie dyktują nabywcom 
wyś!ubowane ceny. Zdawałoby się, że konkuren- 
cyę w cenach wywoła dowóz mąki z Poznańskiego, 
niestety, przedsiębiorcy regulu,ą cenę tej mąki we» 
diug cennika panów młynaczy z Krakowa. W ten 
Sposób sprowadzanie taniej mąki zamiast wywołać 
Spodziewaną zniżkę cen pieczywa wychodzi tylko 
ha korzyść młynarzy i piekarzy. Odpowiednie wla- 

ze powinny zająć się panami młynarząmi, którzy 
Poczynają postępować tak, jak podczas wojny. 
"viadomą bowiem jest rzeczą, Co nie .ednokrotnie 
uonosiliśmy, że młynarze Za CZASÓW wojny produ- 

owali makę Z wielką ilością Tóżnych mniej war- 
tościcwych domieszek, na czem dorobili się kolo- 
„Salnych maątków. 'diosamo - uprawiają i dzisiaj, 
Możeby Organa sa.itarne tak jak u piekarzy swo- 
lego czasu przeprowadziły kontrolę również w miły- 
nach i zapobiegły nadużyciom, gzkodzącym zdro- 


„NAŁRZÓU 


wiu ludności. Stwierdzoną jest rzeczą, że większość 
miynów nie posiada nowoczesnych urządzeń t zw. 
koprowników i „alanzsiehte.ów*. Spodziewamy się, 
że odpowiednie czynniki nie dopuszczą do pod- 
wyższenia cen pieczywa przęz zajęcie się paskier- 
skiem postępowaniem młynarzyę 


Wściekły pies na ulicach Krakowa 
pokąsał szereg osób 
(k) Wczoraj w godzinach rannych, kiedy mło- 
dzież szkolna zdążała na naukę, wybiegł z ul. 
Smoleńskiej pies, którego okropny wyglad bu- 
dził cgólny postrach u przechodniów. Z pyska 
zwierzęcia toczyła się piana, a ruchy jego zdra- 
dzały objawy wściekiizny. Rzeczywiście, jak się 
później okazało, był to pies wsciekły, którego 
widziano w wielu punktach miasta. U wylotu 
ul. Smoleńskiej na plantach koło kiosku z wodą 
sodową naątknęio się wściekłe zwierzę na prze- 
chodzącą nieznanego nazwiska panią i pogryzło 
ją sunie w nogi. Szamotanie się psa z kobietą 
trwało dłuższy czas, gdyż zwierzę zaplątało się, 
jak gdyby pi ane, w fałdy jej sukni. Po chwili 
ze strzępami materyi w pysku pies pobiegł 
w stronę ulicy Wiśinej. W kółku na plan- 
tach napadł na grupkę przechodzących do szkoły 
chłopców i pogryzł dotkiiwie Adama Jurka, 
ucznia szkoły powszechnej na Smoleńsku. Po- 
biegiszy dalej, wpadł znowu na grupę uczniów 
gimnazyalnych ma rogu ul. Wiślnej i pokąsał 
Józefa Markiewicza, ucznia V klasy gimn. św. 
Anny. Od strony Wiślnej zjawiło się dwóch 
poicyantów, ktorzy odgonili niebezpiecznego 
psa od Śródmieścia. Wściekłe zwierzę puściło 
się aleją płantacyjną w stronę Wawelu. Za nim 
zaś podążyli policyanci z dobyłymi pałaszami 
i rewolwerami w rękach. Zwierzę skręcilo w ul. 
Poselską, gdzie pogryzło jakiegoś młodocianego 
robotnika, poczem popędziło w ul. Grodzką, Tu 
pokąsał pies Izydora Mądrego, szewca, a coś- 
koiwiek powyżej tej ulicy już przy placu Domie 
nikańskim Kazimierza Grzywka, ucznia szkoły 
powszechnej. Następnie wściekłe zwierzę wpadło 
w ul. Stolarską, gdzie rzuciło się na psa, oraz 
prowadzącą go na smyczy służącą. Policya wraz 
z kilkoma przechodniami dopadła wreszcie psa 
i ubezwiadaiła go szublami. Oprawca miejski 
zajął się wściekiem zwierzęciem. Pokąsanemi 
zaję:0 się pogolowie ratunkowe, które następnig 
odesłaio ofiary wściekłego psa do zakłaau le- 
czniczego prof. Bujwida. 
e e w 
Miejski urząd weterynaryjny stwierdził w osta- 
tnich dniach wypauki wścieklizuy u psów. Ponie 
waż dochoczema nie wykazaiy, czyją te psy były 
własnościa, nadto że psy te miniy pokasuć kilka 
innych psów i wobec częstych wypadków wście- 
klizny w Krakow.e magistrat ostrzega mieszkań- 
ców przed niebezpieczeństwem swobodnego wy- 
puszczania psów i przypomina istniejacy w Kra- 
kowie przymus kagańcowy i nakaz zaopatrywa- 
nia tychże markami rozpoznawczemi. Równo- 
cześme magistrat podaje do wiauomości, że 
oprawca miejski otrzymał polecenie łapania 
psów, niezaopatrzonych marką lub kagańcem, 
także w godz nacn popołudniowych a w dziel- 
nicach zupowietrzonych wścieklizną 0 każdej 
porze dnia. Psy złapane w tych dzielnicach będą 
zabite po upiywie 24 godzin. 
(zi nag 
Stan pogody z dnia 13 lutego o 8 wieczór, we- 
dług danych państwowego instytutu meteorologi- 
cznego w Warszawie. Stan atmosiery: Wyż baro- 
metryczny przesunął się w kierunku południowym 
i leżał nad Węgrami. Depresya leżąca nad morzem 
Półaocnem, porusza się w kierunku pólnocno- 
wschoda'm. Temperatura w Polsce w godzinach 
południowych wahała się od -|-1 do —5 (Warsza- 
wa -i, Poznań —3, Kraków —4, Pińsk —5). 
Temperatura na wyższa wynosiła w Warszawie 
4 3'2, najniższa —14. W Krakowie o 8 wieczór: 
ciśnienie 769 8; temperatura maximum — 3'8, mi- 
nimum —17'7. Prognoza na wtorek: dość pogo- 
dnie, miejscami mglisto, siaby mózż. | 
Egzamin poprawczy dojrzałości eśsternistek, któ- 
rym w jesieni 1921 pozwolono poprawić z jedne- 
go przedmiotu, odbędzie się w sSeminŃryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Krakowie w normalnym 
tecm'nie letnim br. Podania należy wnosić do dy- 
rekcyi najvóżniej do końca lutego i podać dokła- 
dny adres. 
ubowiązak wydawania rachunków i poświadczeń 
odbioru z ksiąg biankietowych. lzba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości, 
że w myśl $ 12 rozporządzenia ministra skarbu 
z dnia 12 grudnia 192: ogłoszonego w Ne 107 
„Dziennika Ust:w Raeczpuspolite. Polskiej“ należy 
rachunki wiaścicieli hotet, pensyoaatów, testaura- 


cyi, kawiarń i pralni wydawać obowiązkowo 
z ksiąx blankietowych. To samo dotyczy potwitr- 
dzeń odbioru op at za dostarczanie p'sm dziennych 
lu peryodycznych orsz za opiaty wydawane przez 
właścicieli domów lošatorom, na dowód wiszęsena 
komornego. Księgi blankiatowe z ostemplowanymi 
tałonami względnie kopiami należy przechować dia 
celów kontroli przez lat 5, liczące Od dnia: skaso- 
wania znaczków. Ź powyższych przepizów wynrka, 
że właściciele hoteli, pensyonutów, resłuuracyj, 
kawiarń i pralni nie mogą wystawiać klienieli 
innych rachunków, jak tyiko z ksiąg biansieto- 
wych (zeszytów blankietowych). Kontrolę nad prze- 
strzeganieim odnośnych przepisów wykonuje urząd 
wymiaru należytości, ul. Zacisze (dawny gmavh 
policyi), gdzie również msgą strony inieresowane 
zasięgnąć w tej mierze bliższych informacyj, Przy- 
pominamy, że opłata stempiowa Gd rachunków 
wynosi 2 mk od każdego nawet n.ecałego 1.000 
mk, zaś opłata od poświadczeń odbioru 5 mk od 
każdego nawet niecałego 1.000 mk. Rachunki 
i poświadczenia odbioru aż do kwoty 500 mk są 
wolne od opłaty stemplowej. W razie nieuiszcze- 
nia opłaty ulega wystawca karze pieniężnei rów- 
nającej się 20-krotuemu iloczynowi kwoty nieuisz- 
czonej. Odbiorca rachunku ulega tejże samej ka- 
rze, o ile nieostemplowanego rachunku nie zgłosi 
w terminie 30-dniowym w Urzędzie wymaru na- 
leżytości w Krakowie. Winni innego rodzaju naru- 
szeń ustawy lub przepisów wykonawczych, ulegają 
karze do wysokości 100.000 mk. 

N:ewypłacanie pensyj emerytalnych przez Iwow= 
ską izbę skarbową. Z dniem 1 lutego 1921 r. roz. 
porządzeniem generalnej dyrekcyi monopolu tyto- 
niowego przeniesioną została w stan spoczynku 
pracownica krakowskiej państwowej fabryki wy- 
robów tytoniowych p. Marya Zawadzka. Mimo u- 
pływu szeregu mies ęcy i mimo licznych urgensów 
łwowska lzba skaihbowa nie zdołała do dziś wy» 
płacić wspomnianej emerytce należnej pensyi. Zwa- 
żyś należy, że wstrzymanie wypłaty pensyi eme- 
rytalnej robotnicy, matce kilkorga drobnych dzieci, 
jest w dzisiejszych ciężkich czasach karygodną 
niesumiennością, niczem nieusprawiediiwioną. Spo- 
dziewamy się, że wreszcie lzba skarbowa przy= 
pomni sobie sprawę Maryi Zawadzkiej i zarząuzi 
natychmiastowe wypłacenie jej załegłej od roku 
pensyi emerytalnej, gdyż diuższe przewickanie by- 
łoby istotnie skandalem. 

(k) Przegląd ksiąg poboru daniny. Od dwóch dni 
w salach konferencyjnych magistratu i w pałacu 
Larysza wyłożone są księgi poboru danny od 
przedsiębiorstw. Publiczność tłumnie zalega biura 
celem stwierdzenia w jakiej wysokości wymierzono 
jej daninę. Dotychecas zauważyć byłą można, że 
wiele osób pominiętych zosłało w wykazach, zaś 
wielu osobom wymierzono nadmierną dan'nę. Ró- 
wnież zgłoszono listy do poboiu daniny od mie- 
szkań z dzełnie od I- VII. Zgłaszanie list loka- 
torów zakończy się dnia 18 bm. 

Komisarz urzędu emigracyjnego przy minister. 
stwie pracy i opieki społecznej dla spraw repa- 
tryacyi urzęduje we wszelkich sprawach dotyczą- 
cych jeńców, uchodźców i reemigrantow w magi- 
stracie, wydział VII (ul. Poselska 8) od godz. 11 
do 2 popołudniu, We wszcikich odnośnych Spra- 
wach należy tamże się zwracać. 

(k) Wściekła jazda motocyxiem, Wrzoraj koło 
5 pop. zwróciła powszechną uwagę przechodniów 
ul. Szczepańską szalona jazda motocykiu wojsko- 
wego Nr 5924. Motocykl z koszykiem, w którym 
siedział oficer, w zawrotnym pędzie sk:ęcił z ryn- 
ku w ul. Szczepańską, tak, że tylko dzięki szczę- 
ślilwemu zbiegowi okoliczności obeszło się bez 
wy padku. à 

(k) Krakowski ptaszek złapany w Tarnowie. Sad 
okręgowy karny w Krakowie, poszukiwai od duż- 
szego czasu listami gończemi, niejakiego Moritza 
Beckmana, który dopuścił się szeregu kradzieży. 
Onegdaj nadeszia wiadomość do krakowskiej po- 
keyi z Tarnowa, że tamtejszej policyi, udalo się 
Beckmana przytrzymać. 

(k) wyrafinowany oszust, Kupiec Szabse Rosen- 
schein, zamieszkały pizy ul. Dietlowskiej 36, do- 
niósł do policyi, że dnia 12 bm. nieznany osobnik, 
podający się za Tafferta, wyłudził Od n.ego tytu 
łem pożyczki na wykupno towarów w fumie Lin- 
denbaum 327.000 mk. Rzekomy Taffert wręczył 
Rosenseheinowi 5000 mk jako procent za wyświad- 
czoną przysługę. Gdy po jego odejściu Rosensche:n 
udał się do firmy Lindenbaum z zapytaniem o Taf- 
ferta, przekonał się, że o takim osobniku nie wy- 
mienionej firmie nie wiadomo, Roseuschein padł 
więc ofiarą wyrafinowanego oszusta. 

(k) Wiamanie d6 mieszkania. Wczoraj p. Stani- 
siawowi Bilskiemu, zamieszkaiemu przy ul. Sław 
sowskiej 19, nieznany sprawca Skeadl w czasie 
jego nieobeeńości z zaman ęiej szaiy 60000 mk, 
książeczkę pocztowej kasy oszczęun, Nr 128875 


+ 
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na 154062 mk i książeczkę banku Małopolskiego 
Nr 134055 na 1260 kor. Za sprawcą kradzieży 
policya wdrożyła poszukiwania. 

(k) Nieuczciwa służąca. Na szkodę p. Józefy 
Dutkiewiczowaj, zamieszkałej przy ul. Szlak 33, 
skradła służąca Józefa Grodzka dwie suknie i ze- 
garek złoty damski z łańcuszkiem koralikowym. 
Wartość skradzionych przedmiotów wynosi 120.000 
mk. Nieuezciwa służąca zbiegła. 
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ZAWIADOMIENIA. 


Z teatru J, Słowackiego. Dzisiaj groteska mol- 
narowska „Pan obrońca“. Atrakcyjna, niefrasobli- 
wa ta sztuka, wprowadzona w czasie karnawało- 
wym, doskonale odpowiada nastrojowi chwili. We 
środę i czwartek „Iorsztyński*, którego dotych- 
czasowy cykl przedstawień nie wyczerpał powo- 
dzenia. Piątkowe powtórzenie „Pana obrońcy“ za- 
kupiła Nuza. W sobotę komedya Kiedrzyńskiego 
„Czysty interes". 

Dyrekcya teatru Bagatela, chcąc przyczyni) 
się wydatnie do pomnożenia funduszów Związku. 


artystów scen polskich, przeznaczyła drugie z 


kolei przedstawienie „Starzy i młodzi“ na jego 
dochód, jako „Dzień Aktora“, Sztuka grana bę- 
dzie jeszcze we środę į czwamitek. Bilety już są 
do nabycia w kasie teatru. 

Cpera i Operetka, Ku uczczeniu „Dnia Aktora 
Folskiego* dana będzie dziś najświeższą nowość 
operektowa „Królowa cyrku“, która dzięki arcy- 
wesołej treści i świetnej grze artystów stała się 
silną konkurencyą „Odmłodzonego  Adołara'". 
Ostatnie niedzielne przedstawienie „Królowej 
cyrku“ odbyło się w wyspuzedamnej do ostatniego 
miejsca widowni, a huragany oklasków i wybu» 
chy żywiołowego śmiechu wśród audytoryum 
dowodziły, że operetka przypadła do gustu. Spo- 
dziewać się należy, że i w dzisiejszem przedsta- 
wieniu, z uwagi na cel finansowy wieczoru, wys 
pełni publiczność teatr do ostatniego miejscu. 
Jutro „Królowa cyrku“, 

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek, w dzień a- 
ktora polskiego, dane będą „Krowoderskie zuchy” 


'z gościnuym występem autora i artysty teatru Ba- 


gatela Stefana Turskiego w roli Felka. Dochód 
z tego przedstawienia przeznaczony na cele huma- 
nitarne ZASP. Wobec niesłabnącego powodzenia 
„Zuchów* zdecydowała się dyrekcya teatru Nowo- 
ści wypełnić repertuar bieżącego tygodnia „Zu- 
chami“. 

VI Gzarna kawa Syndykatu DK w ubiegłą nie- 
dzielę zgromadziła liczną publiczność, coraz chęt- 
piej przybywającą na te urozmaicone popołudnio- 
we produkcye. Program obejmował szereg, jak 
zwykle, kapitalnych monologów Wyrwicza, hucz- 
mie oklaskiwanych i doskonałe produkgye wokalne 
pp. Mśsoiwojewskiej i Orwiceilo Kapuścińskiego, 
chociaż z powodu niedyspozycyi nie mogia wystą* 
pić p? Scbupp-Skrzyszowska, to jednak występ te- 
lepaty p. Stanisława L. nagrodził ten brak, przy- 
nosząc telepacie duży sukces. Eksperymenta do- 
skonale się udały, a kartki z żądaniami poszcze- 
gólnych osób, co p.L. ma zrobić, odczytywane po 
wykonaniu zadania, stwierdzały, że telepata wy- 
bornie odczuwa dane nakazy myślowe. x 

„Dzień Aktora“, W dniu dzisiejszym odbywa- 
ją się przedstawienia We wszystkich teatrach na 
cele humanitarne Związku artystów scen pol- 
skich. Spodziewać się należy, że publiczność kra- 
kowska poprze gorąco sympatyczny cel į pa- 
miętać będzie o swoich ulubieńcach, wypełuja: 
jąc do ostatniego miejsca wszystkie teatry, 

Emil Telmanyi, świetny skrzypek, wystąpi. 
dziś z jedynym koncertem z Starym Teatrze o 
godzinie 8 wieczór. Nieliczne bilety są do naby- 
cia u Braci Lipskich, Sławkowska 8, oraz od go- 
dziny 6 wieczór przy kasie w Starym Teatrze. 

Zygmunt Feuormann, którego obecnie Feliks 
Weingartner w swem sprawozdaniu uznał za je- 
dnego z największych mistrzów gry skrzypcowej, 
da jeden koncert w Krakowie we czwartek 16 bm. 
w Starym Teatrze. Sprzedaż biletów w księgarni 
Zrzyżanowekiego, Rynek A—B. 

Wieczór poematów tanecznych Niny Dolińskiej 
mimiczno- plastycznej interpretatorki muzyki, odbę: 
čis się w niedzielę 19 bm. w Starym Teatrze. 

ba dochód Tow. rygorozantów wystąpi w Starym 
Teatrze dnia 22 bm. znakomity tenor Leon Cor- 
JL Pozostałe bilety na miejsca dostawne do na- 


a u firmy Leserkiewicz i Ska, plac Szczepań- 
r 


naut akademicki, Pod protektoratem senatu a- 
sademiekiego odbędzie się w sobotę 18 lutego 
w saii Tow. rolniczego, plac Szczepański 8, raut 
xa iuudusz budowy drugiego Domu akademickie- 
go. Zaproszenia, poza już rozesłanemi, wydaje se- 
k.ałaryat Tow. wzaj. pom. UUJ, Jabłonowskich 12, 
w godzinach od 2—-3 po poł. codziennie aż do 
daia rautu włącznie, oraz profesorowa Natansono- 


wa, Studencka 8%, w. tychże, godzinach. 


„NAPRZÓD 


Drukarze krakowscy urządzają na pomnożenie 
funduszu budowy własnego domu w sobotę dnia 
18 lutego w salach Stowarzyszenia drukarzy „O- 
gniskoć (Rynek gł. 12, III p.) zabawę karnawało- 
wą. Wstęp na zabawę dozwolony tylko za zwro- 
tem imiennego zaproszenia, które nie jest przenoś- 
nem, a które komitet wydaje codziennie od 6—8 
wieczór, — Stroje wieczorowć. Kostyumy mile wi- 
dziane. O północy wale dekorowany. Bukieciki na 
miejscu. Wstęp dozwolony tylko do g, 12 w nocy. 
Początek o g. 9 wieczór. l 

Baj na dochód polskiego CzerwOnego Krzyża 
odbędzie się w czwartek 16 lutego w salaca Ka- 
syna Oficerskiego, 
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Z POLSKI 


Poczta samolotowa Warszawa. Paryż. Z dniem 15 
bm. rozpoczyaa się przewóz poczty listowej samo- 
‘ami, na przestrzeni Warszawa-Strasburg-Paryż. 

Zatoniącie „Krakowa. Z polskiego towarzystwa 
żeglugi morskiej „Sarmacya* otrzymała „Gazeta 
Gdańska * przykrą wiadomość, iż polski statek han- 
dlowy „Kraków“, o którego ugrzęźnięciu wśród 
lodów niedawno doniosły dzienniki, zatonął w Ka* 
tegat. 

Sziaklam śmierci. „N. Dziennik Białostocki” 
podaje: Przybyły przed kilku dniami z Rosyi 
p. K. opowiada, że eszalon, składający się z 12 
wagonów z repatryantami, który wyruszył przed 
miesiącem z Kaługi, przybył do Mińska zale- 
dwie z dwoma wagonami repatryantów, reszta 
zaś zamarzła w drodze. Trupy zamarznięte zo? 
stawiano prawie na każdej stacyi. Kiedy p. K. 
przybył do Mińska, władze bolszewickie skie- 
rowały go wraz z pozostałą przy życiu gromad- 
ką osób do drewnianych baraków, specyalnie 
zbndowanych dla repatryantów. We wnętrzu 
tych baraków, raczej bud zbudowanych na 
prędce, znajdowało się sporo trupów ludzkich, 
które leżały tu niepogrzebane otl diuższego 
czasu. Obawiając się zarazy, repatryanci woleli 


marznąć na dworze. Po kilkudniowym pobyciejs,wrotem do Europy, reszta zaś idzie pocztą 
adresem krewnych lub bliższej rodziny. — Lwią 


à część tej sumy dostaje się, jak zapewniają pisma 


w Mmisku po usilnych staraniach u władz bol. 
szewiekich udażo im się przybyć do Polski. . 

Fundusz Stypendyjny imienła „Obrony Lwo- 
wą" w lwowskiej politechnice. Dla uczczenia 
pamieci studentów politechniki poległych w. 
listopadzie 1918 w walkach o polski Lwów u- 
chwaliło w owym czasie grano profesorów stwo- 
zyć fundusz, którego odsetki stanowiłyby ety- 
pendya dla niezamożnej a pilnej młodzieży 
technickiej, Akcyę dla zebrania odpowiedniega 
kapitalu prowadzi od trzech lat komitet pod ści 
słą kontrolą senatu. Dzięki ofiarności spole- 


czeństwa stan funduszu wzrósł do kwoty prze- 


szło 4 miliony mp. wobec czego mógł senat już 
w roku naukowym 1921/22 udzielić młodzieży 
5 stypendyów po 50.000 mk. rocznie. Z akcyą 
zbierania fumd. nie są połączone żadne koszta. 
Prócz wydatków na druki i portorya niezna 
książkowość komitetu żadnych innych. Znacz. 
niejsze dary pochodzą od rządu, rady obrony 
stolicy, przemysłu naftowego, sejmików powia- 
towych byłego Królestwa, hamków, rady miasta 
Lwowa i Polonii w Ameryce północnej. Szczo- 
drze zasilili fundusz duchowieństwo, wojsko- 
wość, stan urzędniczy przemysł i %upiectwo, 
a obok tych darów tysiące większych i mniej- 
szych od osób ze wszelkich sfer, co dowodzi 0- 
gólnego zrozumienia konieczności pomocy dla 
uczącej się młodzieży, Urządzony 19 z. m. na tem 
esl bal poważnie zasilił kasę funduszu. Droga 
do końca jeszcze daleka. Aby osiągnąć w pełni 
trzeba zebrać choć 20 milionów mp., bo biednej 
młodzieży coraz to większe zastępy. Komitet 
świadom jest trudności, jakie przedstawią ze- 
branie itak poważnego kapitału, zachęcony jed- 
nak dotychczasowym wynikiem wierzy, że pre- 
dzej czy później ten tel osiągnie. 

Aresztowania w Gliwicach, Z Kato- 
wic domoszą: — W związku a wypadkami w 
Gliwicach władze koalicyjne aresztowały tamże 
starszego radcę górniczego z huty państwowej 
w Gliwicach Webera, starszgo radcę rządowego 
Rosenthala naczelnika państwowych warszta- 
tów kołejowych w Gliwicch, oraz inżyniera He- 
rolda jednego z Szefów huty Hulczyńskiej. Ra- 
zem azeszłowano Około 30 osób, podejrzanych 

o wsróldziałanie w tajnem przechowywania 
broni i w napadzie ną wojska francuskie w Gli- 
wiecach. Wyjechali niespodziewanie do Niemiec 
i nie powrócili dotychczas na swe stanowiska 
generalny dyrektor huty Hulczyńskiej Prenner, 
starszy sekretarz warsztatów kolejowych Meyer 
(były oficer niemiecki) oraz inżynier Moelins 
(również były oficer niemiecki). Jaki stwierdzo- 
no, stanowili oni dowództwo gliwickiego Or- 
geszu, Uciekło również do Niemiec kilku in- 
nych inżynierów i starszych mistrzów warszta* 


tów kolejowych i huty Hulczyńskiej wmiąszą- 
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nych w działalność orgamizacyj wojskowej w 
Gliwicach. Aresztowani będą stawieni przed 
specyalnym koalicyjnym Sądem wojskowym 
w Gliwicach, 

—000— 


Z ZAGRANICY 


Koronacya papieża. W niedzielę odbyła się 
uroczysta koronacya papieża Piusa XI. Od g. 4 
rano tłumy zaczęły zalegać Plac św, Piotra. — 
O g. 6 otworzono wrota Bazyliki, którą w ciągu 
15 minut zapełniły kilkudziesięciotysięczne tłu- 
my. Na placu zgromadziło się w tym czasie 
blisko 1080 tysięcy osób. O godz. 9, w obecności 
rodziny papieża, przedstawicieli ciała dyploma: 
tycznego, oraz władz miejskich, rozpoczęły się 
ceremonie koronacyjne. Wchodzącego papieża 
powitał arcypresbiter Bazyliki kardynał Merry 
Del Val. — O godzinie 10-tej przedpoł. wyruszył 
wspaniały orszak papieski. Modiy na intencyę 

koronacyi odprawili kardynałowie: Vanutelli, 
i de Lai. — O godzinie 11 po mszy w, kardy- 
nal dyakon Bisletti włożył żyarę na gławę papie- 
ża, Wszyscy kardynałowie ucałowajli rękę i sto: 
pe papieża, który udzielił blogostawicństwa. Po 
odbyciu oeremonii koronacyjnej papież z loży 
zewnętrznej Bazyliki udzietił Htogosiawieństwa, 
zebranym przed świątynią tłumom. Wojska 
prezentowało broń. 

Pomoc Fraucyi dla ropatryanłów polskich. 
Komitet pomocy dla repatryantów poiskich po- 
wracających z FRosyi, utworzony poi patrons- 
tem prezydenta Mileranda i pod przewodnie. 
ctwem p. Zamoyskiej, organizują w dniu 14 bm, 
w operze paryskiej dobroczynne przedstawienie 
galowe, 

Wywóz doiarów z Ameryki, Urzędy pocztowe i 
celne Stanów Zjednoczonych obliczyły, że przyby: 
sze europejscy wywożą lub wysyłają z Ameryki 
rocznie około 100 milionów dolarów w złocie, bans 
knotach lub przekazach. Z ogólnej tej liczby 70 
rnilionów przypada ua przenoszących$ się z po- 
pod 


amerykańskie do Polski. Obliczeń dokonano na 
podstawie pieniężnego ruchu pocztowego i opłat, 
względnie kwitów podatku dochodowego, które 
każdy cudzoziemiec, opuszczający Amerykę, miši 
złożyć w urzędzie. : 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


cacy) 

Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we środę dnia 15 lutego o godz. 7 wieczór w Se- 
krełaryacie Rady robotniczej. 

Posiedzenie Okr. kom. Zw. zawodowych wraz 
z Centralnym zarządem Zw. rob. przem. drzewne- 
go odbędzie się 15 lutego)w Związku przy uł. 
Dunajewskiego 5 o godz. 6 wieczór. Na posiedze- 
nie to zaprasza się tow. Rutkowskiego. Zarząd. 

Posiedzenie Rady nadzorczej oraz Zarządu pod- 
górskiego słow. spoż. „Naprzód“ odbędzie się we 
wtorek 14 bm. w lokalu własnym o godz. 7 wie- 
czór. Jaworski. 

Walne Zgromadzenie robotników budowla. 
nych odbędzie się 19 lutego o godz, 10 rano w sa- 
li Związku Stow. rob., Dunajewskiego 5, II p., 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zaga: 
jenie, 2) Sprawozdanie z czyntości Zarządu, ka- 
zowe i komisyj kontrolującej, 3) Sprawozdanie 
z funduszu Domu robotniczego, 4) Udzielenie vo- 
tum zaufania. usiępującemu Zarządowi, 5) Wye 
bór Zarządu i komisyi kontrolującej, 6) Orgami- 
zacya, 7) Wnioski. Zarząd uprasza wszystkich 
robotników budowlamych o liczne į punktualne 
przybycie, 

Zgromadzenie rob, z warsztatów 
odbędzie się we wtorek 14 b. m.) 

Przew. Gzupiel. 

Baczność krawcy i krawczynie! We środę 13 
lutego o godz. 7 wieczór w sali Związku Slow. 
robotniczych przy ul. Dunajewskiego 1, 5, II p. 
odbedzie się zgromadzenie robotników i robotnie 
krawieckich. Na porządku dziennym obrad s 
sprawy doniosiej wagi, dlatego też na tem zgro- 
madzeniu nie powinno brakować żadnego pra 
cdownika i pracownicy krawieckiej, Zarząd. 


wojskowych 


ia 
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Kobiet i chiepbców 
do rezmoszenia „Naprzodu” 
za stałą pemryą 


poszukuje zaraz Administracya „Naprzodu“ 
Dunajewskiego Ś. 8 
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Uchwały Rady ministrów 

Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu w dniu 13 bm. 
Rada ministrów przy.ęła projekt ustawy 0 uposa- 
żeniu profesorów szkół wyższych, projekt ustawy 
o ulgach w aplikacyi sądowej w był. zaborze ro- 
syiskim i projekt ustawy w przedmiocie podwyż 
szenia dodatków arożyźnianych 00 rent uhszpie- 
czeniowych inwalidów, z powodu starości i rodzin 
po ubezpieczonych w byłej dzielnicy pruskiej. Na- 
stępnie Rada ministrów rozpatrywała sprawę 0gra- 
niczenia ilo$ci ministerstw i zdecydowała przyłą- 
czyć główny urząd statystyczny do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i główny urząd likwidacy'ny 
do ministerstwa skarbu. Wieszcje załatwiono kilka 
spraw bieżących. 


- Konferencya państw rgaustryackich 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tagblatt* donosi, 
że konferencya państw sukcesyjnych w Rzymie, 
która miała się rozpocząć 14 iutego, została pono- 
wnie odroczoną „Na życzenie rządu czechosłowac- 
kiego. Na razie istnieje zamiar odbycia tej konfe- 
rencyi za trzy tygodnie, lecz być może, że termin 
ten zostanie Znowu odroczony. 


Po zniesieniu czerezwyczajki 


/ Moskwa, (PAT), W związku z rozwiazaniem 
czerezwyczajki wszystkie sprawy bęazie sądził 
trybunał rewolucy,ny. Podsądny nie będzie cze- 
kał dłużej jak dwa tygodnie na akt oskarżenia, 
wyrok zaś będzie otrzymywał w przeciągu dwóch 
miesięcy od chwili zaaresztowania. y 


Protestrosyjskich profesorów 


Moskwa. (PAT) Profesorowie uniwersytetu i wyż- 
szych uczelni przesłali na ręce Lenina pe ycyę za- 
wierającą protest przeciw panującym obecnie wa- 
runkom pracy naukowej w-Rosyi, 


Rokowania 
niemiecko-sowieckie 


Bariin. (AW) W najbliższym czasie spodziewany 

Błrprzyjazi Krasina do Berlina w drodze powro- 
m » Londvnu do Moskwy. Krasin weżmie udział 
w-tokowaniach rządu niemieckiego z Joflem i Ra- 
kowskim. 


. Komunikacya pocztowa 
Między Włochami a Rosyą 


Rzym. (PAT) Z powodu umowy gospodarczej 
między Włochami i Rosyą komunikdcya pocztowa 
między obu krajami została przywrózona, Komu- 


ao telegraficzna i iskrowa podjęta będz.e 15 
. m, 


Niezażegnane przesilenie 
i we Włoszech 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi z Rzymu: 
Pob-eważ Stronnictwo demokratyczne postanowiło 
wytrwać w opozycyi przeciwko gabinetowi, sta- 
nowisko Bonomiego staje 3ię niemożliwe do utrzy- 
mania. Upadek gabinetu jest nieunikniony. Nastą- 
pi to Prawdopodobnie we Czwartek, Jako następcę 
Bonomiego wymieniają Giolittego, 


Położenie w Irlandyi 


Paryż, (AW). „Journal* donosi z Belfastu, że po- 
łożenie ukłąda się tam coraz poważniej. W sobotę 
przyszło do zaciętych starć ulicznych, w czasie 
których padały z obu stron Strzały. Policya wkro- 
czyła Z karabinami maszynowymi. W południowej 
irlandyi powtarzają się napady band powstańczych, 
Przedstawiciel rządu zapowiedział w wydanej o- 
dezwie, Że rząd angielski chwyci się zarządzeń, 
dążących do zaprowadzenia porządku na obszarach 
Ulsteru; O ile sama ludność do doprowadzenia po 
rządku SIĘ Nie przyczyni. 4 
„ Londyn, (PAT), Rząd angielski donosi, że po- 
czyni natychmiast kroki celem uwolnienia tych 
Irlandczyków, Którzy znajdują Się w więzieniach 
angielskich Z powodu przestępstw popełnionych 
jeszcze przed rozpoczęciem rozejmu. 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


Co wyraża muzyka? 


Nietyłko muzycy, ałe i ludzie mie zajmujący 
Się muzyką, pytają nieraz Ze zżaciekawizniem, 
co wyraża muzyka, czyli, jaka jest treść muzy- 
ki, co się kryje w dźwięku muzycznym pozā 
jego brzmieniem? Na to pytanie stara się dać 
przystępną odpowiedź świeżo wydana książk 
Dra Józc”ę Peissa: „Problem treści w muzyce”, 
pojawiająca się obeczie w drugiem wydaniu na- 
kladem Gebethnera i Wolffa. Pierwsze wydanie 
z przed kilku lat było małą broszurą, ujmującą 
t mat szkicówo, obecne zaś wydaąaie jest zna- 
cznie rozszerzone i Stara Się temat szczegółowo 
omówić i wyczespać. Olbrzymią zaletą pracy 
Dra Józefa Reisza jest jej przystępaa forma 
nadzwyczajna jasoość wywodów i Waktowanie 
przedmiotu takie, jakby autor mówię do nie- 
przygotowanych slucaaczów, którzy jednak po 
tym wykładzie zdają sobie jasno sprawę z tak 
trudnego zagadnienia, jakiem' jest problem tre- 
ści w muzyce. Jestte zagadniecie z zakresu ©- 
stetyki muzycznej. jak zaznaczyłam wyżsj, im- 
trygujące każdego. Bo idzie o to, czy "nużjka. 
sklada się z dźwięków, które działają sumą tyl- 
ko forma, czy też dźwięk wyraża pewną treść, 
a więc myśl, obraz uczucie į nastrój, Każdy, 
słuchając muzyki, nietylko upają się, samem 
brzmieniem dźwięków, ale doznaje przytem róż- 
nych uczuć, jak smutku, żalu, rezygracyi ra- 
dości, podniety iip., a nadto wkłada jeszcze w 
dźwięki dowolną treść, zależnie od swszo uspo- 
Subienia į typu organizacyj psychicznej, a więc 
wyobraża sobie przytem, czyto jakiś omwaz czy 
syluacyę, czy scenę iip. 

Dziwnem musi się wydać, że nie wszyscy €- 
stetycy przyznają muzyce treść, czyli właśnie 
owa zdolność do wywoływania uczuć obrazów, 
nasirojów. Zwłaszcza jeden z pośród nich 
Edward Hanslick stał się grównym przedstawi- 
cielem tych właście poglądów, odmawiającyca 
muzyce treści, W głośnej ksijiżce „O pięknie w 
muzyce“ (Vom Musikalisch-Schónen), wydanej 
w r. 1554, wypowiada Hansliek swój zisadniezy 
pogląd,wedluk kiórego muzyka. nie jest środ 
kiem do wyrażania stanów uczuciowych, leci 


RŁO Db” 


Skiada się tylko „z. piękole. brzmiących tarm. 


(tónend bewzgie Formen), pozbawionych du ho- 
wege wyrazu; is'nicją one same dla siebie į dza- 
laja tylko tak, jak dziala piękna ara zeska lub 
wzór drogocennej makgty. 

„Jakże płytke wydają się te poglądy, gdy się 
porówna je z tem, co o muzyce mówił jeden Z 
największych „myślicieli Arvur Schopenhauer; 
oto wediug niego muzyka jest bezpośrodnizm 
odzwiere.eulediem istoty bytu t., j. woli, a zara- 
zem jgoiężną sią metafizyczaą, która zdoła 
wybawić nas z cierpień życia, stając się źródłem 
estetycznej rozkoszy  Niezarizrnie ciekawe i 
giębok e pog.ątuy Shopźnhaueraą na muzykę 0- 
mawia Dr. Reiss szczególowo i zaopatruje je 
krytyczacmi uwagami. 

Ciętą odprawę Edwardowi Hanslickowi dat 
estetyk niemiecki Fryderyk IHausegger w książ- 
ce zatytułowanej „Muzyka jako wyraz“. (Mu- 
sk als Ausdruck) zająwszy zupełnie inne sta- 
nowisko, smiżeli MHanslick. Według niego nie 
mile brzmiące formy są istolą muzyka, lecz jej 
treść mieści się w duchowym wyraz.e. A zatem 
muożyka ma treść i to niezmiernie bogatą, 
gdyż zdola wyrazić całą skalę uczuć. Idzie tyl- 
ko o to, by wdaśni; w ten sposób pojąć treść 
mużyki, Na bezaroża bowiem sprowadzono mu- 
zykę wtedy gdy poczęte „asocyacyjną zdolność 
dźwięku wyzyskiwać dla przedstawienia zapo- 
mocą muzyki realnych scen i wypadków życia. 
Niewgtpliwie dzwięk ma w Sobie zdolność na- 
śladowczą i na tem właśnie oparto t. zw, ma- 
larstwo dźwiękowe, starając się naśladować 
śpiew ptaków, malować burze, sceny polowania 
i posuwano się do naiwnej iłustracyj muzycz- 
nej. Tutaj są zródła późniejszej muzyki pro- 
gramowej, której typowym przedstawicielein 
stał Hekior Berlicz, a która miała malować sta- 
ny psychiczne, budzące się pod wpływem idei 
przewodniej, zamkniętej w jakiej$ kompozycyi, 

Tan właśnie proces przeobrażenia naiwnej 
muzyki ilustracyjne: w muzykę programową, 
opartą ia podłożu uczuciu: em, przedstawia Dr. 
Reiss w swojej prag plastycznie i przystępnie 
i ostatecznie gochodzi de wniosku, że muzyki 
boz treści niema a jedyną jej trr ścią może być 
tylko pierwiastek uczuciowy W Swoich najróż- 
norodnieiszych przejawach. 

Ubogisj naszej Uieraturze Muzycznej przyby” 
wą eeniua praca z zakresu ewuciyk, muzyczni; 


-(izworsęk: „Krółowa cyrku, 


„Zupełnie nowy 


T 


—. 


przyczyni sią oma niezawodnie du wyjaśni?nia 
wielu zasadniczych zagadnień estetycznych, 
Beata Dołożalówna, 


man 


Przegląd gospodarczy 


Ameryka kupuje wyroby tódzkia 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). Pol-ko-amery= 
kańska izba handiowa przyjęła ofsrtę łódzkich ta- 
brykantów wyrobów wełnianych. Przyjęcie tej o- 
ferty jest zapowiedzią wielkich zamówień dla po- 
łudniowej Ameryki. 


Polska produkuje za dużo spirytusu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W ministr- 
stwie skarbu odbyła się na.aia w sprawie wywo- 
zu spirytusu, którego Pałsea produku,e zidaczma 
więcej, amieti na użyląk wewuętrznjy potrzeba, 
Narada odbyła się pod kierownietwem wicemini- 
stra p. Mikułeckiego. 


Giełda zbożowa w Warszawie 


Warszawa, '12 lutego. (PAT). Żyto wołyńskie 
7500 8000, mąka pszenna według próby tranko 
skład sp.zedającego 17.510, mąka pszenna według 
próby franko Warszawa 18.500, mąka pezenua 
50"ję 20.600, seradeila 1400, słoma prasowana 2800. 
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Teatr im. JuL Stowaskiego 

Wtorek. „Pan oxvonca' Molnara, 
sroda: „Morsztytoki* Słowackiega 
Czwartek. , Horsziyński ', 
Pu'ek: „Pan ob.unca*. 
Subeta .(eysty imieres* Kiedzzynskicgo. 
Niedziela” i cpoludmu „Brzydki Fe. anie” S. Lo- 

pozi — wieczcrem „kursztyński”, © 

Poati „Buąateta” 
Wtorek: „Starzy i młodzi*, 
Środa: „Starzy i młodzi”, 
Czwartek: „Starzy 1 młodzi", 
Miejski teatr: opera | operettia 

Wtoreg: „Królowa cyrku”, 
Sroda: „krolowa czeku. 


Piątek: „CaYalieria rusucaka” 1 „Pałace » 
OUperżtha w NORUsE ugi 
Wykłady Związku literatów w Dann artystów 
(plac sw. Dacha) i 
Początek o godz. $ wieczór. 

Wtorek: prof. dr. Józef Flach: „Co starzy. zas 
rzucają miodym, a co młodzi starym?" 

Czwartek: Viim Francic: „Najnowsza 
czość jugostowiańska', 

Niedziela: dr Adolf kięsk: „Zwierzę w człowie- 
ku”. 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty pubiiczne liustruwane obrsza'ui Św.etlDte 
mi zapormocą epidiaskcpu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. M stęp 30 mk. 
Środa 15 b. m: Zeron Pruszyński: O drukarstwie. 
W poniedziałki, średy | piątki o godz. 6 wieczór 
począwszy od dnia 6 lutego b. r. cykl wykładów 
ludoznawczych, Seweryna LUdzieh: „O ludzie 

polskim“, 

Zjednoczenie Ogó!łno:Zawcdowe Intel gencyi 
Pzacującej (Dunajewskiego 5, li. p.) 
Początek o godz. 4 wiebzśr. 

Wtorek dn. 14 lutego: Wanda Gancwolówna: „Prze- 
sądy o czarach w różnych epokach* (vd 1udów 
pierwotuych do spirytyż„mu współczesueg0). 

Kabatet w „Odrodzaniu* (ul, Sigysowska 30) 

program. Występ  piurwszuczz= 

dnycn sił sabareliowych. — Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


meane zn E 
pma r 
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Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracujgscgo 
ludu, a właśnie oni są tymi, ktorzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
oibrzymią polęgę, jaką ona rozporząčza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotni z:g0 
prenuineruje organ wrogów  robotn*" w, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej Kasy. 
brasa jest dziś najskutecznis we o środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie Się na'skuteczniejztym Środ 
kiem wyzwolenia. Wilkcha Licsknecht. 
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I fl sestan WITRAŻOWA J | Samodzielne Zęby sztuczne 
drtiodnio Malopolski ZWIĄZEK dTOKIOWYÓW 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie, ulica Karmelicka 27, Telefon 2186 
przyjmuje wpłaty na udziały w Spółce, 
iakoteż udziela wszelkie informacye 
8321 w sprawach naftowych. 154 


poszukuje spólnika j | | tylko zdolne panny do szy-|do 400 Mkp. złote mostki, 
KU PIETALISTY tia sukien i koniekcyi dami |poławane wotony do 1400 Mt. 
c skiej potrzebne. Tylko dobrze gram. Srebro stołowe, platy- 


Zgłoszenia do biura rekla- wyszkołone siły mogą sięjrę kupuje Spółdzielcza Spółka 
my „Prasa*, Karmelicka 16 zgłaszać Plac Dominikański © Złotnicza, Kraków, Stradom 28. 
pod „Spółka X.“ | IL. piętro. IL. p. Przyjmuje reperacye i 
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a BE; ba przeróbki tanio. 
Uneważniam 
zgubioną kartę zwolnienia od 
wojska, wystawioną w dniu 
15 kwietnia r. 1921 na na- 
zwisko Jan Łyko ur. 1896 z 
miny Chrząstowice, powiat 
Oświęcim, 76 pułku strzelców 
2 komp. sztabowej z Grodna 
(bp. x. U. Wadowice. 
DR ooh m is kk 


Majster ślusarski 
(werkmistrz) który potrafi sa- 
modzielnie kierować ma!ą fa- 
bryką zostan e przyjęty. Zgło: 
szania przyjmuje biuro re- 
klamy „Prasa“. Karmelicka 16 
pod „Majster ślusarski*, 166 


inne Panienki 
|amiejące Szyć na maszynie 
połeca najtaniej „poszukuje Wiener, fabryka ka: 
pracownia i skład wózków 'peluszy Stradom E. 144 


ja EM 
l e 


OTWINA Stolarzy 


Kraków, ul. Fioryańska 30. zdolnych do robót budowla- 
Famże przyjmuje sią wszełkie naprawy nych 10-ciu, zaś meblowych 
iodnasłanie wózków, Na żądanie wy. dwóch, przyjmie zaraz fabry- 


syta się klika fotografi po otrzymaniu, š 7 
180 «Rp. w znasakich nip „pl ka Ze rę” Józefa Jończego 
adosłanin zaś tychże nastąpi zwrot zna- W NOWYM Targu. Mieszkanie 
186 ok 8324,1 wikt zapawnione. 142 


Ubranie meski 


=r | 


ostium damski 


& 


4 powodu spadku cen wysyłam każdemu, kio przyśle mi swój adres, 3 metry najnowszego elegan- 
ckiego materyału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich) 


NIA CALE UBRANIE MĘSKIE 
LUB NOSTYWM DAMSKI ŻA 43880 Mik, 
Materye ubraniowe Nr. B, w najnowszych drobniuikich. krateczkach wszystkich kolorów i cdcieni, g 
również w kolorze „inełange” (wiosenny) w lepszym gatunku ć 


WA MESKIE UBRANIE 
za 3 metry ius «osrvux pamiti 8900 Mk. 
Towar pierwszorzędnaj fabryki. | 
Msterye ubraniowe Nr. C i D we wszystkich odcieniach i kolorach w lepszym gatanku 7. 5 metry $ 
ł8G6© i 860% Mk. | 
Sztuczki na męskie spodnie gładkie i w krateczkę po 1800 Mk., — lepsze po 2500 Mk. | 
Sztuczki na spodnie czysto wełniane, czarne tło z białeini paseczkami (do ubrań wizytowych i balowych) | 
115 mtr. za 4500 Mk., w lepszym gatunku 5800 Mk. 
Sztuczki na damskie bluzki (pólwełniane) we wszystkich kolorach po 1450 Mk. 
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy równieź gładkie we wszystkich kolorach 
o 2700 Mk. 
Chustki duże rozmiar 160X160 cm. w najmodniejsze kraty Jub pasy jasne i ciemne 1400 Mk. sztuka. — 
Chustki duże ciepłe balowe tenże rozmiar 3700 Mk. sztuka, czysto weiniane 5800 Mk. 
P;ócienka kolorowe na koszule słowackie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p, $$0 Mk. za 1 mete. 
Krawaty jedwabne kolorowe po 475 Mx. szt, jedwabne gładkie we wszystkich kolorach po 1100 Mk, szt. 


Nowość sezonu! Na ubrania męskie sportowe, na g 
KOWER damski: płaszcze letnie, na ubranka dziecinne 1500 Mk. 
e za Í jnelr. | 


NAMASZE MĘSAŚK caromowe czirnę, Sago wane, mechanicznej roboty, eląganękie najmodniejciogn fasonu $ 
5900, Mi ża parę. Takie same w gatunku B. 7500 Mk, w gatunku ©. 3900 Mk. A 

KAMASZE MĘSKIE chromowe szuutowane Bronzowea, wykwininej eleganekiej 
roboty 8906 MK., lepsze $866 Mu. 

BUSIKI DAMSKIE czarne z wysokiemi cholewkami (do 20 kuli chromowe 
6900 Mp. para, bronzowe 9408 Bp. para. 

BUKI DLA CHŁGPCOW chromowe, czara 8500 Mm. para. — DZIECINNE AWA, 

i bronzowe, chromowe od Nr. 26 do 50 -- ABOE Fip. para, od Mr. 30 O GA 

i do 35 — 58106 Mp. para. 

UWAGA! Wszystkie kamasze i buciki są na. obcasach z czystej skóry gwarantowanej, = Przy 
zamówieniu proszę podać numer kamzszy lub bucików, albo przysłać w liście miarę, 


ENTE RE 74 390 my 
TEKI SKOEREZANE, 

TEKI DUŻE SKORZANE na 2-ci zamkach vikiadająee się) bronzowe po 3200 Mk. i S8U0 Mk. — Takie same 
czarne po 5800 i 4500 hik. z 
BUGILARESY MESKIE podwójne i potrójne mawskróś skóra, czarne i bronzawe od 900 do 3500 Mk. | 
TOREBKI DAMSKIE skórzane, eleganckie, różnych fasonów we wszystkieji kolorach 1100 Mk. sztuka, Ń 

w lepszym gatunku 1600 i 2100 Mi. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem, — Przesyłka i opakowanie na rachunek | 
, kupującego. 
Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się niespo- 
doba, to w przeciągu 14 dni od oirzymania towaru takowy odbieram z powrotem i zwracam § 
pieniądze. Zamówienia 2irssuwaś: 


M. Bernstejn, Warszawa, Dzielna 25 N. 


Otrzymałem niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z nich niżej przytaczam: 

1. Panie Bernsztejn! Niniejszym dziękuję Panu za odebruną ruateryę, która «mnie bardzo zadowolniła. 
Plut Poklękowski Jan, Toruń, Ofic. szkoła aeronaut., klasa HE, 

2. Wielm. M. Bernsztejn, Warszawa. Materyę na ubranie otrzymałem i śmiem W. Panu złożyć podziękowanie | 


= 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI NAUKOWEJ 


POLSKIE TWO PED. LWÓW — M. ARGT WARSZAWA 
m SPÓŁKA Z OGR ODP 
wana LWÓW, HOTEL GEORGE'A =w= 


USTAWA O DANIME MAJĄTKOWEJ 


WAAL I ROZPORZĄDZENIE WYKUNAWCJEN 
OBOW'AŻUJĄCEM TYLKO MAŁOPOLSKĘ 
CENA 200 MP, ` 82. 


OPRACOWANA PRZEZ Dra JANA GGTYFRIEDA 
| NACZELNIKA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE. 


= DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH, 


Jednością silni! 

Nietyłko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudkę Bełdowskiego”, lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa- 
brykach, warsztatach, rafinerjach itp, dźwi- 
gźją na swych barkach rozwój i wielkość 
przemysłu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
gałęzi naszego przemysłu jest zapewniony. 

Jeśli lud wiejski żywiołowo popiera „Po 
budkę Bełdowskiego” to odzywam się 
do Was - a śmiało mogę powiedzieć — 
do wielkiego grona przyjaciół i zwołenni- - 
ków mego przemysłu — z tem przeświad- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika również żywiołowo popierał bę- 
dzie w całej Polsce. 

W jedności jest siła — tą zatem jedno- 
ścią -- „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
będzie pierwszeństwo ponad wszelkimi in- 
nymi wyrobami i znajdzie sie wkrótce we 
wszystkich kopalniach, rafinerjach, fabry- 
kach i warsztatach całej Polski, 

ądajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdow- 


k ” 
za solidne załatwienie zamówienia i firmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszczam, że o ile P, otrzyma skiego”. 
zamówienie ze szpitala naszego, będzie P. łaskaw jako dia nas, obrońców ojczyzny, najkorzystniej załatwić. Mr Wład. Bełdowski 
Inwalida Franciszek Lekki, Szpita! wojsk. inwalidów, Kraków IX, Bronowice. Fabryka tutek i bibułek 
3. Sz. Panie! Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za ryciiłe przesłanie mi 140 Kraków. Plac M x 
żądanej przesyłki. Z matecyi jestem całkowicie zadowolony. Michał Ciapka, Gorlice, Elektrownia, Zakłady chemiczne. raków, Piac Maryacki L. 1. 
` 4. 5z. Panie! Za przysłaną materyę bardzo dziękuję. Seweryna Lewicka, Skrzeszowica pow. Kocmyrzów. 
o. Fe Ea otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dziękuję. W. Grzywacz (ppor.), >MLPL LL aan 
Zamość, 8 p. p. Leg. Bu 3 
6. Sz. P. Bernsztejn! Przesyłkę drugą otrzymałem, za kłórą dziękuję i z której jestem zadowolony. Koledzy SĘ N A K A R N A WA Ł ga 
jak zobaczyli chustki, proszą mnie, abym od Pana wypisał większą ilość. (Zamówienie na 42 chustki). Jerzy ag poleca się 16 19° 
Honke, Toruń, kom. XII okręgu Polieyi Panstwowej.” ku! CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA |S z 
7. W. Panie! Materyę od W. Pana otrzymałem, ża którą serdecznie dziękuję i z której jestem w zupełności ać - FRANCISZKA SĘBZNKA Miu 
zadowolony. Inżynier Tadeusz Stowiński, Tusiąanowice-Wolaaka p. Boryslaw, i > Centrala: ul. Grzegórzecka L. 30. >F 
3. W. Panie! Obstalowany towar na ubranie, wraz z rachunkiem otrzymałem, z którego jestem zadowolony. zż| Filie: ul.św. Jana 26 — ul. św. Sebas AAA 11 = E 


Pyzalski, st. żand. Komenda kadry Szw. Zap. Żand. Wojsk. Nr X Przemyśl. 

9. Sz. Panie! Zmuszony jestem znów pióro do ręki chwytać i Panu za przesyłkę dziękować. Józef Zyman, 
Bielsko, Cieszyn, Restauracya kolejowa. 

10. W. P. M. Bernsztejn! Przysłaną materyę otrzymałem, z której jestem bardzo zadowolony. Jan Bizon 
st, żand. Posterunek Żandarmeryi w Cieszynie, Śląsk Polski. i 

11. Sz. P.! Przesyłkę oraz rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska. 

1%, $z. P.! Z pierwszej przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. Rewaj, Łachwa p. Łuniniec (Polesie), 
kieruwn. szkoły powszechnej. 

13, W.P.! Z nadesłanego inateryału czuję się bardzo zadowolonym, Władysław Michalski, Toruń-Podgórze, 
Piaski, Główna Nr. 12, 

14. W. P.! Niniejszem potwierdzam odbiór przesyłki, z której josten: "zeczywiście zadowolony. Leonard 


| 
| 
| 


usuwa w ciągu kliku dni majuporczywszy | zasta- Ś 
rzały wierzb. 2 
Do nabycia ws wszystkich aptekach | drogueryach. ć 


„PENOSCAB”| 


4 Przedsławicigłstwo ną Kraków: 


GDW GOTE 


SE CAE. i m + dęn: AJJ 

a _ 19. Sz. vaniel Materyg na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że utrzymatem dobrą materyę, jakiej i ia BY kawowy „Pewność“ > 

J się uje upodziewałem. Kugeniusz Maniecki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. M j 8222 | (8 Kraków, ul. Długa 4ż, 149 
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„Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nayczód” w Krakowie, și, Czeonkami Drukarni Lufiowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tei, 1310). 


